
Nr. 144. Kraków, Czwartek 26 Czerwca 1913. Rok XXI.
^ m n a u t t  i j >h  
f u m w n » > » ,
i» o jh w w h  Ab ta n

w Krakowi* 
6 hHq 

i«Hiw tff

Hm praw1**! taMUiBll lk tr.H k , 
i u iitntai • kar. W y taWU m* 
aiiA tai kwBBtakta 1*kat, r  taey*

UHgr p ln lttM i -  
nrt* i to rara tr t t a f M  M t a y  i 

t »  AAmizMracy. Jb* m  
FrtM ihtaf aprfci

mm* ta*
•rtoiTT w «ki^[« MManU* I wptf* 
Itwto rtuntioektftm. teM— y* i k  
apłeeeęeewe*e sit t| M l
kNitarU — W jkapillta n kay k|

Wychodzi codziennie o godz. 5-ei wieczorem z wyjątkiem niedziel I żwCąfc

'-j g g Ę g m m l
MU»te*, Bite* «*r. Pentann Ł. 9S, ~  o «  afejtaa n  * . '•** # » * » « »  i t a w  »  ptatfraj aut 9» M teay, m )u wj — ; r r « t  » W » „  M N
L t i  ta-rwa »*> fcai. * nu. Nefeetogi SM. 8» kał. k ^ r - ó .  ta ,«taa» Utrata »-**¥**%» ^Iknlarze, **u -»• h *-.* ffc. “M .- rt »  t a y d M e  e * N »% x . tao naM|taMMą » 'V% * < W  

n  ćMtta ». Sekołowakl- fP«Baś Sanmana), w WfMbffr H***oa*tahj & fejrtar, M. M ą R  Sch *sk. K. BMan, S. MjM*, K. R M | » .  JtaaM w M taeraft J M k »*
« 9*Ń *  Nag* w BerMal* r. Ł  Cos. w Br J. LeopoH, Mwarfi Brawa, w fcwta* *- **•« A SfB, A. Iwrattc Jtete* *«?**» A  W*, ta M tabawriW.'

J S L S t

Stanisław Rąb
v  Krakowie, ni. Sławkowska 4

(vis a vl8 Hotelu Saskiego)
N o w o  O tw a r ty  h a n d o l ,  poleca artykuły 
religijne, obrady, g a l a n t e r y ę  i przybory 

piśmienne.
■ —*»»- -  -  Ceny bardzo niskie,

W H W li Ul IffBUHIlllHII III I1IHT1
bilo idący a sesyi letniej.

Wiedeń, 22 czerwca.
Druga austryacka Izba ludowa poszła w 

płytek na blisko trzymiesięczne wakacye. 
Sesyi rząd nie zamknął, ale odroczył ją  na 
czas nieograniczony Posłowie uratowali so­
bie dyety, ale gwoli letniemu odpoczynkowi, 
chyba zupełnie nie zasłużonemu, poświęcili 
mały plan finansowy, odkładając jego zala 
twlenie do późniejszych, może... lepszych cza 
ców. Po burzliwem nocnem posiedzeniu czwart- 
kowem, w piątek pospiesznie i spokojnie za­
łatwiono prowlzoryum budżetu państwowe­
go na r. 1913 i przedłużono prowizoryczny, 
a niefortunny regulamin obrad Izby poseł 
sklej, jako jedyne rezultaty sesyi letniej 
która trwała od 15 maja i w  czasie której 
odbyto 15 plenarnych posiedzeń.

To, co miało być zasługą seayl letniej, 
co było jej właściwym celem : kwestya za 
łatwlenia nstaw urzędniczych i troska o zna­
lezienie pokrycia na wydatki p< łączone z i»»d- 
wyższenlem poborów urzędniczych i służby 
państwowej, oraz nauczycieli —  odłożono na 
jesień. Rząd oświadczył, iż ustaw* u rzędni 
cze wprowadzi w  życie z klauzulą obowią­
zującą je  od 1 września b. r. i dał tem Ba 
mem dowód, że nie pragnie rozwiązania Izby 
poselskiej, lecz nowym aktem kurturzyl ze 
uwej strony chciałby ją  zachęcić do... przyj- 
żela do rozumu i podjęcia rracy rzeczywi­
ście r: alnej. Rząd, a nie parlament tym ra 
zem stanął na straży postulatów urzędni­
czych 1 przypomniał Izbie, że powinna za- 
bv>ć bH do wyknpna moralnych weksli, za 
ciągniętych woboc wyborców-funkeyoneryu 
szy państwowych.

Po pięcioletniej parlamentarnej kampanii 
w grudniu u. r. pragmatykę służbową i u- 
stawę o poborach służby przyjęto w kore- 
kturze Izby pasów 1 załatwiono ostatecznie. 
W niosek na skreślenie postanowień o z j k i  
zie udziału urzędników w stowarzyszeniach 
odrzucono 1 brakowało jedynie pi krycia na 
Koszty realiiacyi tego przedłożenia. Już przed 
szeregiem laty mogli urzędnicy osiągnąć to, 
co Im ucbw alcra w grudniu ustawa daje, 
wówczas jednak koalieya żydowsko-liberalna 
nie dopuściła do przeprowadzenia w parla­
mencie przedłośeń urzędniczych. Chociaż i 
dzisiaj jeszcze kwestya pokrycia wisi w  po­
wietrzu —  szef gabinetu zapewnił —  bez 
względu na późnejsze czy wcześniejsze za­
łatwienie płatu finarsowego — ncminacyę 
ad personam urzędników we wszystkich 
ressortaih w bardzo bliskim czasie; oraz 
obsadzenie wszystkich syetemizowsnych, a 
nie obsadzonych jeszcze posad... o iltby te­
mu na przeszkodzie nie stały ważne względy 
natury służbowej. Realizacya lego oświad­
czenia hr. Stfirgkha —  to znaczne polepsze­
nia stosunków awansowych.

Z „iunctlm" między pragmatyką służbową 
a pokryciem na Jej wprowadzenie w żyrie — 
urobiono środek walki politycznej, która 
o mały włos nie dopro* adziła do zamknięcia 
sesyi i odebrania posłom dyet. Plan finan­
sow y musi być przeprowadzony w Izbie, gdyś 
dla finansów nietylke państwa ale i krajów 
jest dzfś żelazną koniecznością. Wielki kon­
flikt załagodzono kompromisem, przyc-em  
k o m i c z n ą  r o l ę  o d e g r a ł a  n a i w n a  
a k c y a  D r  L e o ,  a w jesieni Izba poselska 
będzie musiała załatwić nietylko plan finan­
sowy, lecz i przełknąć nowe przedłożenie 
wojskowe. Serya lipcowa cdpadla, jednakże 
kompromis rządu z większem stronnictwami 
gwarantuje prace parlamentarne we wczesnej 
jesieni, gdyż rząd —  jak dobitnie oświadczył 
hr. Stfirgkh —  n i e  c h c i a ł b y  zrzec się 
współpracy parlamentu.

Reprezentanci ludności, którzy teraz 
z próżnemi rękami i prawdopodobnie z ru 
liiieńoem wstydu mogą iapraientować s'ę 
wyborcom, winni zoryentować się wreszcie, że 
droga, jaKą dzls parlament kroczy, jest dro­
gą, wiodącą prosto i w  krótkim terminie do 
rozwiązania Izby poselskiej. Nowe obstrukeye 
w  sesyi Jesienne) zadałyby parlamentowi cios 
śmiertelny i zadecydowałyby o rządach pa­
ragrafem 14 tym I

Senja jesienna... Powinn&by ona być se- 
■yą pracy. Z reformą finansową wiąże się 
przedłożenie o kolejach lokalnych, którego 
realizacji domaga się i Galicy a, w 'ąŻ3 się 
z nią i sprawa dróg wodnych tak bardzo 
dla naa ważna i tyle innych pierwszorzęd­
nych konieczności gospodarczych I społecz­
nych.

Powinni o tem pamiętać i reprezentanci j 
Gabcyi w drugiej Łbie ludowej. Koło polskiej 
P d oficjalnym i rządami p. Leo, a aieuficy-j 
alnem kierownictwem p. Stapińskiego — 1 
poczęto się chylić ku upaakowi, tracąc po-1 
woli i koneekwentne wpływy i ZRaczenia, 
stając się terenem dla walk partyjnych i wa­
śni osobistych. P.Loo zamierzapo ukończonych 
wyborach sejmowych zrzec się prezesury 
K< ła —  tak pólcichcem twierdzą Jego poli­
tyczni zwolennicy.

Oby rezygnŁoya p. Leo nastąpiła jak  naj­
rychlej! Koło polskie odetchnęłoby wtedy, 
znikłaby rorgoszezona dziś w  niem atmo- 
fcfera polityki partyjnej, intryg i intryżek, 
wrócić by mogła prawdziwa solidarność pol­
skiej reprezentacji w parlamencie, zdolność 
do realnej pracy i rozumnej straży nad in­
teresami narodowymi i gospodarczymi kraju.

(rab).

Ruch myDorczy.
W Krakowie.

W brukowem pisemku krakowskiore po­
jawiła się wiadomość, że Kom*t6t oi ywa- 
telski wchodzi w układy z żydami (I) r  b- 
zawisłymi (!). W obec tego stwierdzić należy, 
że Komitet, ani Jako taki, ani przez żadne­
go z członków nie prowadził ani n a pro­
wadzi i nie ma zamiaru prowadzić jakichkol- 
wiekbądź pertraktacyj ze stronnictwami do 
Komitetu nie należ ąeemi, lub z osobami po­
za tym Komitetem pozostająceml.

Pizypi ininamy, że w piątek odbędzie się 
zgromadzenie wyborców  sejmowych w sali 
saskiej (o godz. 7 wieczorem), na którem 
szef sekcyi Jerzy Piwocki wygłosi mowę 
kandydacką, a trzej inni kandydaci: prof. 
Stroński, pref. Bujak i inż. Drobnitk odpo­
wiadać będą na interpelacye.

W poniedziałek najbliższy zwołuje kra- 
kow sk- organizacya n a r o d o w o  - d e m o ­
k r a t y c z n a  z gromad z c o e  do sali saskiej. 
Referat wygłosi na niem J. E prof. Gł ą* 
b i ń s k i .  Zgromadzenie to ma na celu wy­
jaśnieni e stanowiska, jakie nar. demokracya 
w sprawie reformy wyborczej zajmuje. Zgro­
madzenie poniedziałkowe nie jest więc wie­
cem prztdwybnrc»ym Komitetu obywatel­
skiego.
Jak pan Lec chce uzyskać tanim kosztem 200 

głosów przy wyborach do Sejmu?
Wiadomo wszystkim, iż w magistracie 

krakowskim Jeat zajętych przeszło 200 fun 
keyonaryuszy wyższej lub niższej rangi u- 
prawaionych do głosowania d ’  Sejmu.

Otóż p. Leo, chcąc zapewnić sobie ow . 
głosy na swą korzyść, przyobiecał r o z ’ ać 
urzędnikom da& tk i droiyźniane. Sprawa ta 

ł f Pjednak m usiał^przejść dwie sekeye złożone 
z trsech ludzi, Risutn teneatis? fornir j, 
było cztery razy postar. owionę zebranie się 
sekcyi, ta jeanas cztory razy nie zebrała się, 
ponieważ trzeib  rajców miejskich nie mo­
gło się zebrać dla uchwalenia przyobieca­
nych dodatków drożyźiianycb. Powiadamy: 
„nie mogło się nabrać, bo p. Leo na to nie 
pozwolił, nie życzy sobie, by sprawa ta była 
pomyślnie załatwiona, a łudzi tylko wybor­
ców  — urzędników, że dodatki będą, tylko aa 
razie sek- y a ... nie może się z o ra ć . 11« k będzie 
trwało do wyborów. Po wyborach zbierze 
się nakoDiec sekeya i uchwali nie dawać do­
datków droży źnianycb, bo gmina pieniędzy 
nie ma“ .

I tak myśli pan L e o : wy urzędnicy od­
dacie ml swe głosy, a ja wam dam... f:gę.

Włościanie wobec wyborów.
Ze wszystkich powiatów zachodnio gali 

cyjskirh otrzymujemy skargi na apatyę ł 
bierność włcścian wobec wyborów. Zgrom a­
dzenia wyborcze, zwłaszcza zgromadzenia 
ludowców, ściągają szczupłą ilość włościan i 
to przeważnie zawodowych agitatorów. Na­
wet powiatowe zabrania delegatów ludow­
ców jsą nieliczne. Wśród wh ścUn niema już 
dawnego zapału d| wyborów i szerzy się 
coraz większa njlufnośc ao dotychczaso­
wych posłów- Gdfpy nie agi tacy a ruchliwej 
0 'Ozycyi chrześC^udowej, to udział w ło­
ścian w prawyborach n e dosięgnąłby ani 
5 procent uprawnionych Komisarze staro­
stwa żalą sf-:, że w w kki wsiaeh schod ,  
się na prawybory po kilku lub kilkunastu 
prawyborców. Gdyby starostwa chc.ały sto­
sować nadużycia to wobec tej obojętności 
włościan mogteby przeprowadzić bez trudu 
swoich kaadj A tów .

‘ iau wobec wybo?ów Jest 
fnośd i zniechęcenia 

p. Stapińskiego na 
tyzował p. Stapiń-

 ....................  .........  bznemi hasłami, by
potem wtłoczyć Uh w jarzmo brudaej, » e -  
szefciarsfei&J, bezideowej polityki, że najza­
gorzalsi nawet ludo wcy stra1 li wiarę w 
zbawienie, jakie głosi „P rzyjaciel ludu*. W 
każdej niemal wsi ma p. Stapińskl obecnie 
zac ętych  przeciwników, jużto ideowych 
„frondzistóz “ , którzy oświadczają s’ę za da

Ta apatya 
wyrazem głijoo 
jakie wywoł.- łs p' 
wsi. Tyle już 
ski włościan dc

niei

razj

wnym, niezersutym przez Stapińskiego pro­
gramem ludowym, jużto osobistych wrogów, 
którzy zostali przez przywódcę ludowców 
zawiedzeni w  nadziejach na mandat, zbyt 
obficie przez p. Stapińskiego podniecanych. 
Ci antystapińszczaki są ośrodkiem opozycji 
oni najgorliwiej szerzą wśród chłopów nie­
chęć do stronnictwa ludowego.

Wielkie wrażanie wywarł nadto na wsi 
l i s t  p a s t e r s k i  XX,  B i s k u p ó w .  Wniósł 
on w śiód włościan ferment, którego działa­
nie jest coraz silniejsze*. Program listu pa­
sterskiego wywiesiły pcczyine p’sma Zwią­
zku chrześc.-ludowego, a skutek ich propa­
gandy jest ten, że w całej zachodniej Gali­
c j i  organizuje się szybko opozycja  zjodno 
czonycb katolików, zw&iczaiąca ostro brudne 
drogi i metody p. StapińsKiego. Wt wszy­
stkich powiatach stanęli obecnie do walki 
wyborczej —  pod hasłem listu pasterskie­
go —  kandydaci chrześcijańscy a ich zgro­
madzenia stają się wieikiemi rozprawami ią -  
dowemi, na których oskarża się bezwzglę­
dnie 1 skuteaznie Stapińskiego. O pozycja 
chrześc -ludowa przyciąga powoli wszystkich 
malkontentów i obojętnych. Już dzisiaj jest 
ona w i e l k ą  s i ł ą  n a  ws i ,  jutro epnnuje 
wieś zachodnio-galicyjską zupełnie.

P. Stępiński rozporządza obecnie na wsi 
coraz bardziej topniejącą gromadą agitato­
rów  zawodowych, rgentów „Wisty wło­
ścian, k tó .ym  wyrobił końcesye szynkar­
skie, no i wreszcie wcaie liczną gwardyę 
obecnych i przyszłych kandyda ów, z Któ­
rych każdy ma do pomocy mniejszą lub 
większą „familię". Stapińazczuki ci — to je­
dnak ludzie politycznie wyrobieni i zamożni 
a nadto piastują oni jakieś mandaty publi­
czne (wójtowie, radcy powiatowi) wywierają 
więc jeszoze duży wpływ na mniej oświe­
conych włościan. V’ tych agitatorach leży 
obecnie cała siła ludowców, którą p. Sta- 
piński sowicie z funduszów wyborczych o 
ptac-a. Wzmocnił on ją w ostatnim czasie 
kadrami nauczycielstwa, któremu przyrzekł 
szereg mandatów 8»jmowyub. Przy ich po­
mory cz>ni p. Stapińskl rozpaczliwe wysił 
ki, by utrzymać sv/ój stan posiadania na 
wsi.

Powiat wielicki.
Związek chrześcijańsko - ludowy stawia i 

gorąco zaleca na powiat w i e l i c k i  z kuryi 
gmin wiejskich kandydaturę pana Adama 
Mrozowickfego z K o r a b n i f c  na posła do 
Sejmu.

Z okręgu wyborczego Myślenice.
Jak wiadomo książę Kazimierz Lubomir­

ski zrezygnował z ksndyd: itury na rzecz mar­
szałka Rady powiatowej myślenickiej p. Ka­
zimierza B z o w s k i e g o .

Burmietrz miasta Jordanowa p. St. laski 
oświadczył, że rórmież wobec kandydatury 
zasłużonego marszałka powiatu p. Bzowskie­
go ustępuje i szczerze k&naydaiurę p. Bzo­
wskiego porier»> gdyż kandydatura ta jest 
wyrazem woli wyborców.

Wprawdzie kandydat nauczycieli radykał 
skrajny B aśok, nauczyciel zamiejscowy za­
puścił szerokie zagony w pt wiecie, głosjąc 
„urbi et o»bi* zagładę Kościoła i porządku 
społeczni go iltoii hałaśliwe Jego wiece wy­
wołały ogólny niesmak tak, że lud z obu 
rżeniem słuchsł jego wywodów i w niektó­
rych wsiach, jak np. w  Sidzinie, Zawoji i Sko­
mielnej Biali j wyborcy kazali się mu precz 
wynosić, nie chcąc słyszeć dalszych biu- 
źnierstw, które ich uszy raziły i przyszło do 
tego, że wójt w Skomielnej Białej p. Urbań­
czyk, chcąc położyć kres dalszej czczej ga­
daninie niefortunnego kandydata, porwał za 
róg bawoli i trąbiąc na nim, przywołał do 
opamiętania rozognionego oratora, po k tó­
rego zniknięciu lud jednomyślnie uchwalił 
zapros!ć do h mdydowania p. marszałka Bzo­
wskiego.

Na wieść o kandydaturze p. Bzowskiego 
fale Judu rozkołysały się cd Myślenic przez 
Maków aż do Jordanowa i wszędzie jedno­
myślnie oświadczono się za tak sympaty­
czną kandydaturą i najmniejszej wątpliwośd 
nie ulega, że marszałek Bzowski pesłem ca  
Sejm wybrany zostanie.

Przedwyborcze zgremadzunie w Tarnowie.
Piszą nam z Tarnowa:
Sytuacya polityczna w nar zem mieście 

odnośn e do wyborów sejmowych nieco się 
wyjnśniłs. Jedyny kand/dat, dotychozcsowy 
poseł Dr Tertil, zwołtł publiczne zgroma­
dzenie przedwyborcze. Zgromadzenie odbyło 
się w  sali „Gwiazdy" przy udziale około 3u0 
obywateli.

Na wniosek prof Ignacego Stasica pow o­
łano na przewodniczącego p . Paszczę, na za­
stępców Dra Miltza i Michalskiego, a na se­
kretarza W ojciethowskiogo —. pr czem Dr 
Tertii w godainnem przemówieniu skreślił 
przed zgromadzonymi obu wyznań wybor­
cami dokonane i pcdjęie prace rozwiązanego 
Sejmu. Odnośnie do reformy wyborczej kan­
dydat podniÓB*. że niezadawala ona nikogo i 
nie Joet zaspokojeniem wssystkich potrzeb 
narodu, jednak jest zadatkiem przyszłej pra

wdziwej demokratycznej reformy wyborczej 
a także etapem (?) do osisgaięcla zgody mię- j 
dsy Polakami a Rusinami. <

W dyskusyi liczni m ówcy podnosząc z g c -1 
dnie niemałe burmistrza zasługi i prace, 'o  
żone dla rozwoju nasengo miasta, zaznaczyli 
crłkiem wyraźnie swe odmienne stanowisko 
w sprawie blokowej reformy wyborczej. —  
Pierwszy zabrał głos Dr Schutzer, którem u 
jednak część zgromadzonych przemawiać nie 
dała, dopatrując się w  jego przemówieniu a- 
taków na osobę kandydata.

Jako przedstawiciel przedmieścia Swusiny 
przemawiał p. Smalec, uznając zasługi bur­
mistrza i posła około podniesienia naszego 
grodu, jednak z całą Btunownseścią oświad­
czył, że projekt krzywdzący naród polski na 
korzyść RusIdów , do którego przyłożył rękę 
mieniący się wodzem ludu polskiego zdrajca 
Stapińskl, jest nie do przyjęcia.

Kulminacyjnym punktem obrad było prze­
mówienie prof. Wierzbickiego, który w rze- 
czoweui —  wszelkiej partyjnej nienawiści 
pozbawionem przemówieniu — zajął stano­
wisko krytyczne 1 zdecydowane wobec pro­
jektu blokowego. Projekt blokowy uszczupla 
U-jhi stan posiadania i krzywdzi naród pol­
ski a zwłaszcza chłopa polskiego we wscho­
dniej części kraju —  przeciw któremu oświad­
czyło się ogromna większi ść narodu polskiego 
i nasi Arcypasterze —  nie moża być ową wy­
marzoną „gr-łązKą oliwną" pokoju. Podniósł­
szy zasługi burmjatjśa, oświadczył mówca, 
że nie godzi się z jego stanowiskiem w ypra ­
wie reformy wyborezr-j i żąda stanówek :§ c 
w tym kierunku wypowiedzenia się kandy­
data.

W dalszym ciągu przemawiali prof. Ko- 
stelecki, prof. Ign. Smalec, Dr Tisch, Dr Scbip- 
per i inni, schodząc się niemal wszyscy w u 
znawar.iu dużej pracy i zasług byłego posła.

Rezultatem zgromadzenia były dwie re- 
zolucye, które uchwalono niema! jednogło­
śnie:

1) wyborcy miasta Tarnowa uchwalają 
gorąco poprzeć kandydaturę Dra Tertila na 
posła do Sejmu krajow ego;

2) wzywają kandydata, by jako poseł w 
przyszłym Sejmie, głosował z a  t r f c ą  refor­
mą wyborczą k t ó r a b y  n i e  k r z / w d z i ł a  
P o l a k ó w  pod 'u  zględum narodowościowym 
i nie uszczuplała dotychczasowego stanu po- 
sirdania, a zapewniała etanowi mieszczań­
skiemu i rękodzielniczemu należytą repre- 
zrntacyę. X, X.

SZATN

Mowa prof. Unfw. Jag. 
Dr. Franciszka Bujaka,

kandydata d»  posła sejm owego z miasta 
Krakowa, wygłoszona na Zgromadzeniu wy 

b*'rców w dniu 21 czerwca v  sali saskiej.
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wyjaśnił, jakie stanowisko zajmujemy w spra­
wie rtform y wyborczej, która jest podstawą 
obecne] akcyi wyborczej w całym kraju, u 
ważam jednak za wskaż; na scharakteryzo­
wanie kilku choćby rysami ogólnego tła c -  
be*nej sytuacyi politycznej w krrju, która 
spowodowała Komitet obywatelski do posta­
wiania naszych kandydatur.

S t o s u n k i  p o l i t y c z n e  naszego kraju 
wykazują liczne objawy nienormalne, nie­
zdrowe. Rozdrobnienia partyj politycznych 
w społiczeństwie polski m jest tak wielkie, 
że politycy polecy muszą robić wysiłki, aby 
dojść do władzy, muszą wytężać energię, 
aby się przy niej utrzymać. Każdorazowa 
większość musi być tworzona isa podstawie 
licznych i skomplikowanych układów i przy­
mierzy.

Niestety, w tych układach f przymierzach 
zapomina się często, w ostatnich czasach 
zbyt często, o tem, jakimi środkami i w ja ­
kich celach wolno uprawiać politykę, to jest 
sztukę dochodzenia i utrzymania się przy 
władzy. Zapomina się o tem, jak  daleko mo 
gą iść żądania jednych kontrahentów a kon 
cessye drugich w sprawach puolicznych, k tó­
re są pod wpływem stronnictw politycznych 
ale nigdy nie są prywatną ich własncśc‘ą. 
Sama śmiałość w koncosyacb, sama zuchwa­
łość w  żądaniach nie może byc miarą jedyną 
działalności politycznej. Działalność politycz­
na nie jest sztuką dla sztuki, której granice 
jedynie wola i siła uprawiających ją stano­
wią. Oi? spesobów, których się używa i od 
celów, którym  się służy, zależy w polityce 
wszystko.

I sposoby i cele działań politycznych pc- 
winry być w zgodzie z moralnymi pogląda­
mi społeczt-ńatwa, bo inaccej wywołać muszą 
niechęć i opór tego społeczeństwa. I sposoby 
i cele powinny być zgodne z interesem spo­
łeczeństwa, powinuy społeczeńsiwu przy no 
sić posfęp i popierać jego rozwój. Celami 
nie powinny być osoby polityków samych i 
ich interesy materyalae lub idealne, społe­
czeństwo nie może być Jedynie narzędziem, 

1 środkiem w rękach polityków do zaspoko­
je n ia  ich amoiryi, społeczeństwo nie powin­

no mieć poczucia, £& jest ofiarą polityków- 
pasozytów.

Nie powinno być tego wszystkiego w po­
lityce —  także w interesie samej polityki, 
jeżeli ona jest obliczona na cokolw iek dłuż­
szą metę a me od wyborów do wyborów. 
Taka polityka dezorganizuje społeczeństwo 
i pcha kraj ku anarchii.

Powiadaią nieKtórzy, że, państwo, w zglę­
dnie ustrój społeczny stworzyła brutalna 
siła; nie jest to pewne, ale nie może ulegać 
wątpliwości, że samowola egoistyczna, a choć­
by nawet w najlepszej wierze stosowana, 
prędko może z nowoczesnego ustroju społe­
cznego uczynić b a r b a r z y ń s k i ,  bo nic ła­
twiejszego jak te delikbtne: moralne nici je ­
go wiązi społecznej nadwerężyć, poplątać i 
na grube węzły zamienić. W ostatnich cea- 
sach działo się na polu polityki krajowej 
wiele rzeczy takich, które widoczuis rozcho­
dziły się z moralnością pubiiezr-ą, które za­
grażały wprost z barbdrysowanfem naszego 
ustroju spdecznego.

Nie można odmówić byłemu namiestni­
kowi Befc rzyńsklemu ani dobrej woli ani 
wielkiego talentu, ale mimoto jego  odejście 
trzeba było powitać jako ulgę prawdziwą.

Był on zaaauto wielką i zanadto silną in­
dywidualnością i chciał zanadto po swojemu 
uiobiać społeczeństwo i uszczęśliwiać go w  
brew jego  woli. Miał on w swojej psychice 
coś z „ K r ó l a - d u c h  a". Niestety nasze 
czasy (nie m ówfąc już o rasie) nie są odpo- 
wiodoią porą historyczną na zjawianie się 
rKrólów-duchów", nawet fantazja poetycka 
w zamierzchłe wieki cofała ten swój po­
mysł.

Mogliśmy niedawno czytać wyrażone 
przewidywanie, iż społeczeństwo nasze wnet 
będzie żałować, że nie umiało słuchać Bo- 
brzyńskiego. Słowa podobne mogła podykto­
wać głęboka wiara w Bobrzyńskiego jako 
męża opatrznościowego. Ale mnie się zdaje, 
że z daleko więkozą słusznością powinienby 
ów autor kauać uderzyć się w  piersi Bo- 
brzyńskiemu, że nie umiał rządzić swoim 
rpołeczeństwem, którego stąp teraźniejszy 
zarówno jak przeszłość znać powinien. Nie­
stety Bobrzy ński zgodnie ze swym całyn 
charakterem nie przyzna się nigdy do winy.

Drugim przedstawicielem tego (miejmy 
nadzieję) chwilowego kursu w polityce na­
sz:] jest Leo, trzecim Stapińskl. Są oni zu­
pełnie inni niż Bobrzyńskl, Inne ich charak­
tery, inne idee, inne cele. Charaktery i idee 
bez porównania niższe, metody działania i cele 
bez porównania więcej budzą zastrzeżeń 1 
nieufności. Nie będę się tu szczegółowo nad 
tem rozwodził, ani przytaczał przykładów 1 
dowodów, ograniczę się dc skonstatowania, 
że działalność tych polityków wywołuje u 
ogółu m /śiącycb obywateli odruch moralny, 
przedewszyetkiem poczucie, że tak się spraw 
publicznych prowadzić nie powinno, w ywo­
łuje świadomość, że interes narodowy jest 
zaniedbany.

Z tego punktu widzenia oceniać należy 
przodewszystkiem euuncyacye XX. Biskupów 
i uziiać i et. stanowisko za zupełnie słuszne 
i prawdziwie obywatelskie.

Z tym pjądem odruchu moralnego łączą 
się nasze kandydatury. Na;zem hasłem, na­
szą platformą wyborczą jest: uczciwość f bez­
interesowność w działaniu politycznem, ści­
słe poszanowanie prawa i stosowanie go, 
objektywae działanie w imię solidarności i 
sprawiedliwości społecznej i narodowej. S n - 
uiu c u i ą u o ,  każdemu to, uo mu s<ę nale­
ży : ale miarą tego, co się należy, nie może 
być w ielsość żądań.

Kandydujemy jako b e z p a r t y j n i ,  a l e  
n i e  J e s t e ś m y  b e z p r z e k o n a n i o w l .  
P/zynależncść partyjna ułatwia wyborcom  o- 
ryentacyę wśród kandydatów. Ale trzeba 
zważyć, że obecna rozbicie i rozproszkuwanie 
polityczne kraju, obecne gwałtowno i niespo­
dziewane skoki w  sojuszach i w taktyce 
stronnictw, t zynią iiluzoryczną prawie oryen- 
tacyę co do istotnego kierunku stronnictw. 
Trzeba także pamiętrć, że owe łamańce po­
lityczne stronnictw, wywołały pewne poczu­
cie ciepewności 1 majssnosci wśród warstw 
społecznych i grup ludzi, które były w naj­
ściślejszym związku z poszczególnymi par- 
tyami. Komitet obywatel, s. uznał, że trzeba 
obecnie w polityce, tLkże takich ludzi, którzy 
by nie byli obarczeni całym ciężarem tego, 
co na polu polityki naszej tworzyły ostatnie 
lata, bo ciężar ten nie jest ani taki lekki, 
ani taki słodki. Przynależuość paityjna nie 
z&sfąpi zresztą prawdziwej oryentacyi w  spra­
wach krajowych.

Poglądów i przekonań moich ja osobiście 
nie ukrywałem, owszem dawałem Im, zwSti- 
szcza w p‘śmie, niejednokrotnie « yraz. 
W sprawie refoim y wyborciej jesteśmy 
wszyscy czterej przeciwnikami obalonego pro­
jektu dotychczasowej wlękezcści, alt nie z po-1 
wedu zasad ogólnych politycznych, na k tó­
rych on Jest zbudowany. Nie jesteśmy na 
pewno mniej demoKratyczni, niż ów  projekt, 
nie można nsm zarzucać wstecznictwa. Czyż 
żądanie rozeze*zeaia proporcjonalności w o- 
krągach wiejskich także i na Galicyę zacho­
dnią zamiast ograniczenia jej do wsthodnie]
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Jest dowodem wstecznictwa? Czyż zastoso­
w ani.  ̂proporcyonaluości w ogóle okręgów  
miejskich zamiast w kilku dowodzi również 
wstecznictwa ? Czy żądanie traktowania 
polskiego włościanina równomiernie z ruskim 
we wschodniej Gałicyi może być poczytane 
za zbrodnię przeciw demokratyczności 9 R ó­
wnież nie jest wykroczeniem przeciw postę­
powości, Jeżeli oświadczamy* się za przyzna­
niem kobietom pełnego prawa wybierania 
posłów do Sbjmu, za przyznaniem im prawa 
wstępu do sali wyborczej. Nie będzie także 
mniej demokratyczną kurya wyborcza robo­
tnicza, którą zgodnie z ustrojem; kuryalnym 
Sejmu należy utworzyć zamiast projektowa­
ne] przez większość kury, powszechnej, bo 
powszechność Jest pojęciem sprzecsnem z ku- 
ryalnością i nic ma słusznej racyl, aby u- 
s/czuplać prawa wyborcze robotnikom  (wzglę- 
dnię nieopodatkowanym) przez udział w tej 
kuryi członków innych kuryi.

Przejdę teraz do k o n k r e t n y c h s p r a w  
k r a j o w y c h ,  którym  poświęciłem 1 poświę­
cam dużo uwagi i pracy.

Ostatni okres rządów Bobrzyńskiego nie 
był dla rozwoju działalności Sejmu na tere­
nie spraw ekonomicznych kraj owych pomyśl­
ny. Bobrzyński nie miał dla tych spraw ani 
zrozumienia, ani serca, to też z jego  strony 
nie doznawały one żadnego właściwie popar­
cia.

Oprócz Banku przemysłowego i Patrona­
tu dla kredytu rękodzielniczego niezrobiono 
nic ważniejszego, coby automatycznie mu­
siało być zrobione, jako naturalna konse 
kwencya i d ilszy ciąg dawniejszej działalno­
ści Sejmu. Sposób znś załatwienia sprawy 
Banku przemysłowego Jest jednym z jaskra­
wych przykładów, jak  sprawy gospodarcze 
w  naszym kraju prowadzone być nie po­
winny.

Jestem zwolennikiem Jak n a j e n e r g i -  
c z n i e j s z e j  p o l i t y k i  g o s p o d a r c z e ]  
t e  s t r o n y  k r a j u .  Kra] powinien popie­
rać wszechstronnie rozwój proiukcyl krajo­
wej, a szczególnie powinien dołożyć wszel 
kich starań, aby się rozwinął przemysł 
w formie wielkich zakładów fabrycznych 
Uważam wydatki na ten cel łożone za ro­
dzaj i n w e s t y c y i ,  która się społaczeństwn 
w formie dobrobytu i zwiększenia wydajności 
dodatków do podatków państwowych dosko­
nałe i szybko opłaca. Obecnie kraj wydaje 
na poparcie przemysłu 1 górnictwa 2%  mil. 
koron, stanowi to B'3 prc. w ogólnej sumie 
wydatków krajowych za mało. Nie stoi to 
w żadnym stosunku do znaczenia tych ga­
łęzi prcdukcyi w kraju, ani tem bardziej nie 
świadczy o zrozumieniu doniosłości ich roz­
woju dla przyszłości kraju. Kwota prze­
znaczona przez Sejm ua poparcie przemysłu 
i górnictwa powinna być w  szybkim tempie 
wielokrotnie zwiększona.

Zakres dziclalnuści Sejmu krajowego jest 
szczupły, zwłaszcza w stosunku do spraw 
miejskich, niejednokrotnie ograniczać się 
musi do znanego: „Wzywc, się świetny 
rząd*..., co jest najczęściej rozm ową dziada 
z obrazem. Rząd zachowuje się obojętnie 
w onec tych wezwań, ponieważ Koło polskie 
w  Wiedniu nie zawsze czuje się w  obowią­
zku zaopiekować się teml sprawami; Namie­
stnictwo zaś nie zawsze ze zrozumieniem i 
odczuc<em idącą za niemi energią popiera 
względnie nawet załatwia te życzenia kra­
jow e.

Nie tyle jednak szczupłość zakresu Sej­
mu szkodzi rozwojowi stosunków gospodar­
czych Sejmu, ile zapatrywanie się na s p r a- 
w y  g o s p o d a r c z e ,  j a k o  n a  s p r a w y  
p o l i t y c z n e ,  p a r t y j n e .

Puszczanie spraw gospodarczych na flukta 
walk partyjnych, zwalczanie ich lub popie­
ranie nie dla ich pożyteczności lub szkodli­
wości, ale dla celów stronniczych, kierow a­
nie się w  stosunku do nich nie jedynie mo­
tywami rzeczowymi, ale osobistymi, jest Je­
dnym z najbardziej ujem cych objawów na­
szego życia politycznego' Sprawy takie po­
winny być immunizowane od zarazy polity­
cznej, jedynie tylko dopuszczalna być powin­
na tutaj rywalizacya, szlachetne współzawo­
dnictwo, kto lepiej postawi pewną sprawę, 
kto silniej ją  poprze; bezwzględnie potępione 
być powinno zwalczanie spraw słusznych 
dla tego, że je  podnoszą przeciwnicy poli­
tyczni, bo w ten sposób polityka me służy 
dobru społecznemu, nie stwarza pomyślniej­
szej przyszłości narodu, ale je  grzebie, a przy­
najmniej oddala.

Aby dobrze prowadzić politykę gospodar­
czą, trzeba ją umieć i chcieć prowadzić. Do 
tego niewątpliwie potrzebne jest p o  g ł ę ­
b i e n i e  z n a j o m o ś c i  ż y c i a  g o s p o d a r ­
c z e g o  w crłem społeczeństwie, a przede- 
w uystk iem  w tych, którzy najwięcej mają 
z niem do czyn'enia, którzy wybitnie wpły­
wają na jego  losy to Jest w tych, którzy 
wykonują ustawy i mają w ręku kierowni­
ctwo życia społecznego. Potrzeba r e f o r m y  
a d m i n i s t r a c y l  powszechnie się daje od­
czuć w oałem państwie, ale może najbardziej 
potrzeba przystosowania jej do .interesów 
społecznych w Galicy1’ Admmistracya w Ga­
licy! uddawna nie cieszy się dobrą Bławą. 
Zapowiedzi poprawy i środki zastosowane 
rrz-fZ Bobrzyńskiego nie wydały owoców. 
Trzeba podnieść w każdym kierunku spra­
wność naszej administracyi, bo dotąd oka­
zuje ona sprawność przewyższającą za­
pewne zachodnio-europejską tylko w  spra­
wach wyborczych. Trzeba domagać się 
wykonywania ustaw nie tyle formalnego, ile 
istotnego, odpowiadającego ich treści i du­
chowi. Nie ma może w Europie zachodniej 
kraju, w którym  by tyle ustaw było tylko 
częściowo pozornie wykonauych, co w Ga­
licy!.

Trzeba obudzić w administracyi zaintere­
sowanie się sprawami gospodarczymi i zro­
zumienie dla nowoczesnego życia gospodar­
czego, aby nie utrudniała rozwoju dobrobytu 
społeczeństwa naszego, co niejednokrotnie 
robi nia ze złej woli, ile przez iPaświadomość, 
Nie docenienie ona znaczenia szybkości decyzyi 
lub właściwego rozeznania s.ę w sprawach, 
co powoduje rekursj i zażalenia przawlc- 
kająoe sprawy albo zgoła zniechęca przed­
siębiorczość.

Nie znam się na technice administracyj­
nej, nie mogę też mówić o reformie admmi- 
nistracyi w ścisłem tego słowa znaczenia, 
ale sądzę, że najważniejszym punktem w tym 
zagadnieniu, podstawą zasadniezą, bez której 
gruntowna poprawa nie jest możliwa, jest 
r e f o r m a  s t u d y ó w  p r a w n i e h .

W  dzisiejszym ustroju wykładów prawni­
czych prawo administracyjne i nauka o pań­
stwie, ekonomia społeczna, polityka ekono­
miczna i społeczna stoją na szarym końcu 
1 zupełnie niedostatecznie sa reprezentowane. 
Nie tylko profesorów  i wykładów brak, al9 
jeszcze w większej mierze daje się odczu­
wać brak seminaryów, brak bezpośredniego 
oddziaływania profesorów na uczniów, pobu­
dzania ich do pracy i do myślenia. Dzisiejsze 
wydziały prawnicze przedstawiają s 'ę  jako 
organizacya maszyny egzaminacyjnej, do k tó­
rej wykłady są doczepione, ale ani profeso­
rowie ani uczniowie do tych wykładów 
większej wagi nie przywiązują, to też nie 
uczęszcza na wykłady ani po części zapisa­
nych, bo też wykład sam nie jest w stanie 
w ytworzyć kontaktu między uczniami i pro­
fesorami większego, niż osławione „skryptu0, 
które są s y m b o l e m  studyów prawniczych 
w naszym kraju. O istnieniu obszerniejszych 
podręczników, książek specyalnych, czaso 
pism naukowych, nie dowiaduje się 95% 
młodzieży studyującej u nas ora., o, tembar- 
dziej ani z książki, ani z poglądu nie dowia­
duje się ona o życiu społecznem, w szer 
szbj mierze, niż mu jego  wykształcenie gim- 
aazyalne dało.

Wykształcenie właściwe zdobywa młody 
urzędnik administracyjny dopiero w biurze, 
ale tam już na poglądy szersze naukowe nie 
ma czasu, tam on się urzy praktyki biuro­
wej, załatwiania > kawałków*.

Aby prowadzić politykę gospodarczą in 
tenzywną, trzeba znać stan kraju, znać pra 
wdziwe Jego potrzeby. Trudno się ważyć bez 
tego na rzucanie poważniejszych kw ot na 
cele gospodarcze.

Dotychczasowa polityka gospodarcza kra­
ju szła w bardzo wielu kierunkach po oma­
cku. Ażeby wiedzieć, co kraj konsumuje, co 
produkuje sam a co przywozi z zewnątrz, 
co wreszcie jest ]w stanie ze cwe] produkcyi 
na export przeznaczyć, trzeba stworzyć s t a ­
t y s t y k ę  h a n d l o w ą  G a l i c y  i. Jest to 
stary postulat, dotąd'jednak traktowany bez 
dostatecznej energii. Jeżeli państwo nie prze­
prowadzi reformy swojej statystyki kolejo­
wej na wzór zachodnio-europejski, a przede- 
wszystkiem niemiecki, coby dało możność 
obliczenia ruebu towarowego między posz 
czególnemi prowineyami państwa, to należy 
podjąć próbę stworzenia statystyki handlo­
wej własnemi siłami i środkami. Jest to sto­
sunkowo łatwe, albowiem chodzi tylko o 
kontrolę ruchu na 2 stacyach kolejowych, 
łączących Galicyę re Śląskiem austryaokim, 
ruch bowiem towarowy we wszystkich in­
nych kierunkach skierowany ku W ęgrom  i 
obcym państwom podlega statystyce handlo­
wej państwowej, i materyałów tych nie mo 
że oaństwo odmówić naszemu Wydziałowi 
krajowemu, gdy ich zażąda do opracowania 
i zastawienia z datami ruchu na owych 
d »ó ch  stacyach granicznych m:ęclzy Galicyą 
a Śląskiem austr.

Z inteiesim i przemysłowymi jest w  ści­
słej łączności s p r a w a  o ś w i a t y .  Rozwój 
przemysłu na oświacie się funduje. Im bar­
dziej oświecona ludność, tem większa jej 
produkeya i konsumeya, tem inteligentniej­
szy i sprawniejszy robotnik N ie mniej od 
stopnia oświaty zależny jest byt stanu rze­
mieślniczego, jego  zdolność do współzawo­
dnictwa z -  ielkim przemysłem. Obok kw e­
sty! kapitału oświata jest nnjważniej&zein 
zagadnieniem w sprawie rzemieślniczej.

Oświata ludowa jest dotąd niestety zaga­
dnieniem nierozwiąz&nem dostatecznie w na­
szym kraju. W r. 1900 miała Galicya 64°/o 
analfabetów, cyfra skandaliczna, która nas 
stawia na szarym końcu krajów  półcywili- 
zowanych. Cyfry z r. 1910 nie ogłoszono do­
tąd, sadząc jednak ze stosunku cyfry z 1900 
do poprzednich, nie możemy się spodziewać, 
aby ta cyfra by/a niższa od 54% . Rezultnty 
szkolnictwa ludowego dotąd są bardzo szczu­
płe. Smutne jest, że w Krakowie samym, 
stolicy duchowej Polski, w r. 1900 było 24%  
analfabetów 1 W  Krakowie jeszcze brak szkół 
ludowych. W r. 1910/11 wykaz urzędowy 
liczy dzieci w wieku szkolnym ( 6 - 1 3  łat) 
15350, a z nich jako uczęszczających do 
szkol wymienia 14,941, nie uczęszczałoby 
więc do szkół tylko 400 dzieci, z których 
część zapewne (dzieci umysłowo upośledzone) 
nie może wogóie pobierać nauki. W  rzeczy­
wistości statystyka ta jest bardzo niedokła­
dna. W naszym kraju stanowią dzieci 6 —13 
lat liczące 15°/» ogółu ludności, w Krakowie 
w r. 1900 stanowiły one 13 3% i ooecnie po 
przyłączeniu gmin pudmiejskieb, mających 
typ ludności biednej 'i obfitującej w potom­
stwo —  procent dzieci 6—-13-letnlch wynosi 
conajmniej 14%i to znaczy z ludności 152.000 
w  r. 1910 liczba tych dzieci wynosiłaby 21.100 
Okazałoby się więc, że z tej lirzby nie po­
bierałoby przeszło 6000 nauki szkolnej. Li 
cząc na 1 klasę 50 dzieci brakowałoby 120 
klas czyli 80 szkół (po 4 klasy). Statystyka 
dzieci uczęszczających do szkół jest *,apew 
ne niedokładna, ale gdyby nawet tylko ̂ połowa 
tych dzieci, tj. 3000 nie pobierała nauki, to 
byłoby to smutnym dowodem zamiłowania 
Krakowa do kultury, a następnie byłoby ja­
skrawą ilustracyą wykonywania tak zasad­
niczej ustawy, jak jest ustawa o przymlisie 
szkolnym przez autonomiczny Kraków.

Bez porównania gorzej stoi sprawa szkół 
u z u p e ł n i a j ą c y c h  w całym kraju takpu 
wsiach jak i po miastach. W’ Krakowie do 
12 szkół przemysłowych uzupełolających u- 
częazczało 1910/11 zaledwie 2 i42  uczniów, 
czyli nie wiele więcej niż połowa. Nauki u- 
zupełalaj |cej dla dzieweząt do ostatnich lat 
nie było wcale, a teraz jest dopiero jedna 
szkoła uzupełniająca dla dziewcząt. Stosunki 
te nie są zaprawdę żadnym tytułem do chwały 
dla administracyi W ielkiego Krakowa.

Wspomnieć jeszcze chcę o s p r a w i e  p o ­
l e p s z e n i a  b y t u  n a u c z y c i e l i  l u d o ­
w y c h .  W r. 1907 przeprowadzona regulacya

przyniosła im zbyt mało. Przed 3 miesiącami 
Wydział krajow y ogłosił projekt regulacyi 
płac nauczycieli kosztem niespełna 5 mil. K. 
W stosunku do dotychczasowych płac (16 
mil. K) przedstawia to 30 proc. wzrostu, ale 
ze względu na wzrost cen w ostatnich la 
tach jest to niewątpliwie za mało. Odezwały 
się głosy poselskie, aby poświęcić całą nad 
wyżkę podatku państwowego od wódki, któ­
ra ma przypaść krajom —  na polepszenie 
bytu nauczyciel'. Sprawa ta należy do tak 
zwanego m a ł e g o  p l a n u  f i n a n s o w e g o ,  
przeciw któremu agraryusze czescy i Rusi ni 
prowadzą teraz oostrukcyę w parlamencie. 
Obecne wybory odbywają się pod hasłem re 
formy wyborczej. Sejm więc nowowybrany 
będzie się musiał lająć przedewszystkiem tą 
sprawą a po jej uchwaleniu musi być zaraz 
rozwiązany, należy więc wątpić, czy ten Sejm 
będzie n h ł  możność zająć się sprawą płac 
nauczycielskich, gdyby jednak to było moż­
liwe, to oświadczam, że popierałbvm gorliwie 
j a k  n a j w y d a t n i e j s z e  p o d n i e s i e n i e  
pensyl nauczycieli.

Jeżeli miarą zapału i poparć'a są obietnice, 
czynione przez Kandydatów, to ja nie mógł­
bym liczyć na zdobycie tego poparcia, pr*y 
rzekać bowiem niczego nio mogę, mogę tyl­
ko oświadczyć chęć do uczciwej pracy w Sej­
mie na podstawie poglądów, które tu po­
krótce i niejako przykładowo megłem wy­
powiedzieć.

Jeżeli te poglądy, kfóra tutaj wypowie­
działem i razem z moimi kolegami reprezsa 
tują i odpowiadają poglądom Szanownych 
Wyborców, —  jeżeli Szanowni Wyborcy 
uważają pas za odpowiednich do reprezen 
towania tych poglądów w Sejmie krajowym, 
w takim raz'e proszę o oddanie na nas gło­
sów w dniu wyborów.

i w wielkiej w łasności.
Ostatni, i 13 marca br., wykaz urzędowy, 

zawierający listę właścicieli wielkiej własno­
ści —  potwierdza znowu zn*ny nam fakt, że 
własność tabularna przcchodd w pospiesznem 
tempie —  w ręce żydów. Jeszcze w r. 1901 
na 100 wielkich włąśchieli 73 zaliczało się 
do narodowości polskiej, 5 do niemieckiej ,^a 
żydów było 15. Obecnie Polaków Jest tylko 
70 procen% żydów 20 procenty Niemców 3 
procent. A więc procent Polaków zmniejszył 
się w 10 latach o 3, a procent żydów powię 
kszył s !ę o 5. Na 2 244 właścicieli jest 1557 
Polaków, 439 żydów, 88 Niemców...

Dodajemy, że stan posiadania żydów jest 
w rzeczywistości znacznie większy. Ogromna 
bowiem ilość dworów jest dzierżawiona przez 
żydów, zwłaszcza w Galicyi wsohodnej. W ten 
sposób stan posiadania żydów rośnie do 4G 
procent...

W  dwóch okręgach wyborczych zł..czow­
akim i lwowskim, już na 2 Polaków przypaua 
1 żyd, w 7 okręgach (tarnop< lskim, esort- 
kowskim, stanisławowskim, sanockim, rze­
szowskim, tarnowskim), na 3 Polaków 1 żyd, 
w 4 dalszych okręgach (żót&iewskim, brze- 
żańskim, kcłom yjsk m i stryjskim) na 4 Po­
laków 1 żyd, w  przemyskim okręgu ua 6 
Polaków 1 żyd, a w k r a k o w s k i m  1 sąde­
ckim na 7 Polaków 1 żyd. W całej Galicyi 
p.zeciętnie stosunek jest taki, że na 3%  Po­
laków wypada 1 żyd.

Cyfry te są bardzo smutne. Powiększa 
Ich grozę jeszcze fakt, że w G*HcvI wschodniej 
24 dworów  jest własnością spółek ruskich i 
13 w posiadaniu ruskiego funduszu religij­
nego.

Burza przechodzi.
Przez kilka dci ostatnich zatarg serbsko- 

bułgarski wchodził chwilowo w fazę tak gro ­
źną, że zbrojne jogo rozstrzygnięcie zdawało 
się nieuniknionem. Pewne organa prasy, 
szczególnie wiedeńskiej, przedstawiały —  o- 
czywiście z umysłu —  zatarg ten w bar­
wach ponurych, powodowane zarówno chę­
cią secsaeyi, jak i n&dz:eją, że Auetro-Węgry 
odbiją na bratobójczej walce ludów bałkań­
skich swój krach dyplomatyczny.

Tymczasem te obliczenia zawiodły, bo po­
mimo, że Bułgarzy i Serbowie stanęli na­
przeciw siebie, niby koguty bojowe, w  osta­
tniej chwili pomiarkowali się, tak, że grożą­
cy wybuch wojny między nimi, zdaje się, iż 
przeminął. Tern sumem zaś skłaniają się je ­
dni i drudzy do przyjęcia sądu rozjemczego 
cara, o co właśnie najbardziej chodziło Ro- 
syi w  celu utrzymania swega „prestige^t 
na półwyspie Bałkańskim, oraz obniżenia 
tamże do „minimum" wpływów monarchii 
Habsburgów.

Pierwszą i najważniejszą oznaką zwrotu 
pokojowego w zatargu serbsko-bułgirsklm 
jest powołanie Pasicza, który się był podał 
do dymisyi, do ponownego utworzenia gabi­
netu. Wiadomo bowiem, że P a s J c z  wbrew 
zapatrywaniom przemoźoej obecnie w Serbii 
paTtyi wojskowo), dążył do osiągnięcia poro 
zum'eaia z Bułgaryą za pośrednictwem Pe­
tersburga. Znamien nym Jest również fakt, że 
dwaj ministrowie z dawnego gabinetu P a ­
s i c z a :  minister wojny B o j a n o w i c z  i m i­
nister sprawiedliwości P o l i c  z e  w i c  z, k tó ­
rzy silnie parli do wojny z Bułgaryą, —  nie 
wejdą w skład nowego gabinetu.

Wiedeńska „D!e Zeit" donosi, na podsta­
wie rzekomo bardzo pewnych informacyj z 
B e l g r a d u ,  że nowy gaotnet P a s  f e z  a 
przyjmie bez wszelkich zastrzeżeń sąd roz­
jemczy Rosyi i że gdyby premier nie mógł 
znahść oficera, do objęcia tek! wojny, to p o ­
wierzy ją jednemu z polityków cywil­
nych.

Wprawdzie serbska prasa szc winlstyczno- 
opozyeyjna czyni gwałtowne wstręty staremu 
P a n i c z o w i ,  ale to nie Wołynie na rozw i­
kłanie zatargu serbsko bułgarskiego, w któ 
rym ostatnie słowo nie należy do krzyka 
czów politycznych w Belgradzie, czy w 
Sofii.

Skutkiem zwrotu pokojow ego zapowie­
dziana w P e t e r s b u r g u  konfereneya pre­
mierów bałkańskich, której przyjście do sku­

tku jeszcze kilka dnf temu było wątpliwenr, 
obecnie Jest zapewnioną Z P e t e r s b u r g a  
donoszą w tej sprawie, iż nie ulega kwesty i, 
ii owa konfereneya się odbędzie, chociaż w 
cokolwiek zmienionej formie. —  Mianowicie 
premierzy bałkańscy nie będą konferowali 
razem, lecz każdy z osobna będzie się na­
radzał z S& z o n o w e i a .  który przedstawi 
carowi M i k o ł a j o w i  do ostatecznego r ; z- 
strzygnięc-ia wynik swych narad z nimi. —  
wT tym razie momenty osobiste odgrywają 
także pewną rolę, bo np. premier bułgarski 
D a n e  w nie chce stykać się z premierem 
grackim V s n i z e l o s e r o ,  z którym miał 
bardzo ostry osobisty zatarg podczas konfe- 
rencyi pokojowej w L o n d y n i e .

Tak więe, pomimo że tu i ówdzie przy­
chodzi do krwawych starć między wojskam 
bułgarskiemi a serbakiemi i greckieml, po ­
mimo, że dzienniki wiedeńskie dmą ciągle w 
surmy bojowe —  wszystko przemawia za 
tem, że nowa groźna b irza na półwyspie 
Bałkańskim przemija. W interesie Ausfcro 
Węgier, zgnębionych pod względem ekono­
micznym przez zawieruchę bałkańską, nale­
ży sob'e tego bardzo gorąco życzyć.

Korespondencye.
Szczucin, w czerwcu 1913. 

(Port, kolflj, fabryki, kant Raiffeisena i* czytelnia, 
walka o posadę lekarza miejskiego i burmistrza, nie­
domagania kolejowe i pocztowe, budzenie się życia 

społecznego, walka z alkoholizmem)

Szczucin, to miasteczko niewielkie w po­
wiecie dąbrowskim, liczące przeszło 1600 
mieszkańców (w tem 30 prc. żydów z Kró 
lest^s polskiego), które jednak, ze względu 
na swe położenie geograficzne ma większe 
znaczenie, a w niedługim czasie stać się mo­
że ważnym punktem handlowym i przemy­
słowym. P ił  żenie tuż nad Wis?ą, która roz 
granicz a Galicyę odj Królestwa Polskiego, 
a połączone przez Tarnów lokalną koleją 
z głównemt liniami komunikacyjnemi, od 6. 
lat podnosi się stale.

Dla ułatwienia wzmagającego się tutaj 
ruchu handlowego, opracował rząd austrya- 
ckl piany i kosztorysy postu szczucińskiego 
nad Wisłą. Niestety —  ostatnie wypadki na 
Bałkunie i miliardowe koszty wojennych 
przygotowań Austryj wstrzymały rozpoczę­
cie tyih  robót. Jest jednak nadzieja, że rząd 
przypomni sobie znowu tę sprawę — oczy­
wiście, o ile posłowie tutejszego okręgu —
0 działalności klórych tak mało się słyszy — 
zechcą gorliwiej tem się zająć.

Rozwijający się tuUJ przemysł, dzięki 
usiłowaniom zarządu dóbr szczucińskich, na­
leżących do księżnej Eleonory Lubomirsklej, 
spoczywa dotąd w rękach katolickich, np. 
parowa cegielnia i gorzelnia ks. Lubomir- 
skiej, wywóz dworskiego n: biału do Krako­
wa it.p. Poza tem jednak wszystkie sklepy
1 kramy, (z wyjątkiem 2 a a to l) są w rękach 
żydowskich.

Dzięki staraniom b, miejscowego pro- 
bas rci f., X. Łączewskiego i burmistrza ś. p. 
dra Rudnickiego, mamy tutaj od 11 lat ka 
sę Raiffeisen?, założoną dla parafii B2czuciń 
skiej i słupieckiej.

O rozwoju tej pożyteczne) insiytucył, na 
której czeie stoi prezes Ksawery Bogusz, 
właściciel dóbr w Libaszu, X. J Smoliński, 
proiooszcz w Sjupcu, dyr. Wajdowie*, apte­
karz Ptaszyński i kilku obywateli —  niech 
mówią daty, wyjęte z ostatniego sprawo 
zdania za rok 19'2.

Członków liczy 1027, udziałów J0.023 K, 
wkładek oszczęd. 583 927 K, pożyczek udzie­
lono 575 432 K, funausz rezei wowy 32.000 K, 
obrót kasowy 1,231.442 K.

Jeżeli się i.wsględni, że kasa płaci od 
wkładek 5 prc., a pobiera od pożyczek tyl 
ko 6 prc., zaś czysty zysk wynosił 3 816 K, 
to przyznać nałoży, że to n letjlko jedna 
z najstarszych kas raiffeisenowsRich u nas, 
ale i najlepiej prosperujących.

W bieżącym roku przystąpiła dyrekeya 
kasy Raiffeisena do budowy własnego do­
mu, w którym też będzie obszerny lokal 
dla Czytelni T. O. L —  kosztem 25.000 K. 
Czytelnia dotychczasowa mieści się w cia­
snym lokalu Kółka rolniczego, (założonego 
przed 25 laty) — ludność jednak skwapli 
wie z niej korzysta, jak również z odczy­
tów I przedstawiać amatorskich w budynku 
szkolnym. To taż wpływ czytelni, miejsco­
wego nauczycielstwa i duchowieństwa, zwła­
szcza w c st&tnlch czasach, pracującego szcze­
rze nad podniesieniem moralribm i esono- 
micznem ludu, jest widoczny. D #a  banczbl 
żydowskie, obliczone jak zwykle, na wyzysk 
łatwowiernych, lałożone przed 2 laty, prze­
stały istnieć, a zostały tylko wielkie tablice 
z napisami I

Ki6dy po śmierć? burmistrza i lekarza, 
ś. p. Rudnickiego, rozpisano przed miesią­
cem konkurs, żydkl sprowadziły sobie na­
tychmiast „od  uwojej wiary“ dra Polza — 
ais czekając na wynik konkursu. Spotkał 
go jednak sromotny zawód, bo żaden z tu 
tejszyib obyw*teli niem< jżeszowego wygna­
nia nie idzie do niego, lecz d > dra Sermaka, 
który Już w Chrzanowie dał się poznać, ja ­
ko sumienny lekarz i goiący patryota-oby- 
watel. W niedługim więc czasie będzie zmu­
szony dr. Pb] 5 dobrowolnie opuścić aasze 
miasteczko.

Najważniejszą sprawą obecnie, o Ltórej 
rrszyacy mówią —  jest w y b ó r  b u r m i ­
s t r z a  w miejsce ś. p. dr* Rudnickiego. 
Zasiadając w Radzła od lat 22, jako radny 
i burmistrz —  znał on doskonale potrzeby 
gminy, warunki jej rozwoju k niebezpieczeń­
stwo zagrażające ze s t r o n i  Izraela, który 
np. w sąsiedniej Dąbrowie,** mając 21 swycb 
przedstawicieli w Radiie -imiejskiej, na ogól 
ną ilość 24 r a d n y c A /Kśmłkcwicie przywła­
szczył sobie rrądy n iB itt ! Sprawował też 
śp. Rudnicki obowiązki bumistrza energicz­
nie i sprawiedliwie, brcn ąc miasteczko przad 
zsżydzeniem. To też po Jego Snamrci cbły 
Izrael miejscowy wytężył wszystkie siły, sby 
wybór Burmistrza padł — jeżblf nie na „ży 
doluba“  — to przynajmnfej na człowieka 
„słubyoh przekonań", względnie dającego się 
łatwo ragiąć do ich rasowe] polkyki. _____

Kandydatów na burmistrza było trzeeb. 
Najstarszy z nlih wlekłem, Jan Podolski, 
wiceburmistrz, właściciel szynku i masarz, 
popierany głównie przez żydów, Feliks Kraw­
czyk, I. asesor gminny, właściciel pierwszo­
rzędnego tutaj sk lepi, który r powodu 
swoich zajęć, godności tej przyjąć nie chciał, 
i młody aptekarz Ptaszyński, syn tutejszego 
obywatela. Ten ostatni, pełniąc przez dłuż­
szy czas obowiązki sekretarza, przy boku 
ś. p dra Rudnickiego, miał sposobność do­
kładnego zapoznania się ze sprawami gmi­
ny i tokiem ich załatwienia, ku ogólnemu 
zadowoleniu obywat-.-r. Zyskał też przy w y­
borach na burmistrza większość (10) głosów 
na ogólną ilość 18 radnych. Tutsj jednak po 
raz pierwszy wystąpiła jawnie dotąd ukry­
wana zawiść semicka. Oto Podolski, wice- 
burmist-z, pod naporem żydów, wniósł pro­
test do starostwa, rzekom o z powodu dro­
bnych nieformalności w składzie kemisyi 
wyborczej, którą sam utworzył, czyli potępił 
własną robotę! Skutkiem tego, starostwo 
rozpisać ma (podobno) nowe wybory, ale 
sprawę tę w interesie znów żydowskim prze­
wleka p. Podolski, nieprzesyłając starostwu, 
mimo urgensów, potrzebnych aktów wybor­
czych.

Nie ulega atoli wątpliwości, że p. Pta­
szyński burmistrzem zostanie.

A czeka nowego burmistrza praca nie- 
lada! Starania dalsze gminy (łącznie z ks. 
Lubomirskim) o założenie sądu i zrealizc- 
wanie planów portu szczucińskiego, racyo- 
nalne zabudowanie miasta po ostatnim oo- 
żarje, uporządkowanie rynku, ulic i chodni­
ków, usunięcie niedomagać kole jow y ’h 1 po­
cztowych —  oto najbliższe zadanie nowego 
burmistrza.

Prócz wielu małych (?) niedogodności, 
mamy tu wszelkie inne dogodności i bezpie­
czeństwo przed sąsiadem z za Wisły w po­
staci ex )ozytury pol cyi (jawnej i tajnej), 
żandarmeryi pieszej i konnej, urząd cło wy, 
straż skarbową, expozyturę regulacyi Wisły, 
szkołę wydziałową 4-klasową —  i „Sokół" 
prz«d kilku miesiącami założony. Przywią­
zywano do założenia tego „ogniska" fizyczne­
go i duchowego odrodzenia Szcz. poozątke- 
?o wiele nadziei — ale skończyło się na sło­

mianym zapale. Za mało tu ludzi bowiem, 
rozumiejących i chcącycn czynny wziąść u- 
dział w pracy społecznej, oświatowej nad 
ludem i jego uświadomieniem obywatel- 
skiem.

W ostatnim cz*g‘e zauważyć się daje na 
szczęścfe, dzięki energiczniejszym jednostkom 
zmiana na lepsze. Do nich należy przede- 
wrzystkiem miejscowy administrator, X. Jan 
Ligięza, fctóry mimo rozleglej parafii (2C wsi, 
11.000 dusz) i nadmiernych obowiązków dusz­
pasterskich oddaje się z zapatem pracy oby­
watelskiej, jako kierownik czytelni, Kółka 
rolniczego, dla którego postarał się o skio- 
pt*kon dla odczytów, których ubiegłej zimy 
w y g L s ł kilkanaście. W maju br. zainicjował 
wycieozkę szkolną z całej parafii do Krr- 
kowa, a w sierpniu zamierza w porc 'um ie­
niu z Komitetem obywatelskim urządzić wy­
cieczkę włościańską do Krakowa i Niepoło­
mic w celu sypania kopca grunwaldzkiego. 
Jego też zasługą, jak i poprzednika, X. Łą- 
czewskiegu proboszcza —  Jest mała stosun­
kowo ilość karczem (3iedm) w parafii, a je­
żeli prócz tych figuruje jeszize d r u g i e  
s i e d m  b e z  k o n c e s y i ,  to jest wina sta­
rostwa, które starania o zamknięcie ich zby­
wa podobno obiecankami lub wymownem 
milczeniem... Dla przypomnienia tej sprawy, 
niecierpiącej zwłoki dalszej —  podajemy do 
wiadomości Starostwa nazwy tycb uszczę­
śliwionych wsi bezprawnie karczmami*: Su­
chy grunt (2 karczmy), Dąbrowica (1), Za- 
brnie (1), Wólka (2) Skrzyńka (lj. Niestety 
w sainym Szczuci ale jest 6 szynków żydow­
skich i 1 katolick 111 Z alkoholizmem! karczma­
mi wakzy jednak niezmordowanie X  Ligięza 
nietylko z ambony, ale przy każdej sposo­
bności. Na niepoprawnych wynalazł sposób. 
Oto p;ewaćzi w osobnej księdze ścisłą ich 
ewidencyę, a umieszozony w niej obywatel 
nie może być ani chrzestnym ojcem, ant sta­
rostą weselnym, a podczas chodzenia „ do ko­
lędzie" opusr^z* dom takiego obywatela —  
oo we wsi Jest wielklem upokorzeniem. Aby 
zaś lud wiejski lepiej uświadomić o strasznych 
skutkfoh alkoholizmu, zaprenumerował wia- 
snym kosztem dla 20 wsi swojej parafii 
miesięcznik abstyneuesi „Przyszłość Ludu", 
Oby przykład jego znalazł licznych naśla­
dowców.

Drugim w/ bitnym działaczem Jegt tu 
młody nauczyciel z Dalastowic p. Jau Gryl, 
który rozwija żywą działalność oświatową, 
Charakterystycznem jest, że szozucińskf in- 
teligencya zamiast pójść zs p-zy kładem tego 
młodego pracownika —  gorszy się Jego pracą, 
nad ludem, te »brata się z chłopami".

Takicn działaczy: księży i nauczycieli 
Jas najwięcej nam potrzeba, a podniesiemy 
kulturę i dubrobyt naszyci wsi i miasteczek

J. Skawiański.

Młodzież szkół średnich 
na wakacyach.

O.rtataia przedwakacyjna posiadanie Wy­
dział a „Towarzystwa koloni,5 wakacyjnyah dla 
aoznfów ezkót s-ednioh Krakowi i Podgórza" 
odbyło s ą onegdnj w sali kanforenaj JaeJ gimn. 
św. Ja;ka pizy pełnym komplecie czton ć* 
pod przswodoioŁweu prezesa Tow. rektora Dra 
Kazimierza Morawskiego.

Na porządku dziennym wśród wielu wa­
żnych spraw było uehwalanie badżatu waka- 
oyjnego dla kol mil, wybór kierownika i przy- 
jąoie octnió - na tegoroczną X. Kolonię wak » 
ojjaą w Porębie Wielkiej

Pod-ń wsiyafckiob, kwalifikujaeroh się do 
przyjęcia wplynęio około 100 Przyjęto uczniów 
52 ze wszystkich szkół środulch Krakrwa 
i F idgórza na cśaiotygodniowy pobyt.

Z gimnazynm św. Anny 5 Jakaś. J. z ki. I 
B. Mazyka K. z I. b, Nowogrodzki J, z I B, 
Scadeatowioz M. z II B, Z elińskl S. Z II B, 
Bwfmtuiilaia przyjęty: Cybulski M, z III A.

£  gimnazjom św. Jacka 6 : Lupa I. z II A, 
Makomoskt St. z III, Nędza Fr. z IV. Rogół

.Kino Randa IC
Program od poniedziałku 23. do środy 25. czerwca 1913 roku. poniedziałek: Plotkarki hum „Nordtak". Podarek w dniu nr: -
1, Starożytne miasto Piza z słynną wierzą jochyłą (prześlicznie 
.lolorow . zdjęcie z natury). 2. Młoda Indyaoka (dra a! 3. Walka 
Bcxerów: Ntuikiy i Kazimierz (arcywesoła historya). i  Fabryka 
lodu w Szwecyi (pouczające). 5 Moryc kontrDlorem wina (hu­
moreska). 6 Zatruty staw (dramat z kanady]Jkich gór). ^Mię­
dzynarodowy meeting lotniczyw Asp< ‘U- Kaźc ego i nia luna hu- 

bumoTeski i dramtl x „cyklu PSTLANDRA".

dzin, dram. z Psylandrem. — Wtorek: Pchła, hum „Noraibk". 
Prawo Małżonki, dram. z Psylanarem. — Środa: Miłość a pie­
niądz, hum. „Nordisk". Dramat na morzu, dram. z Psylandrem 
w głównej roli — Od czwartku 26 czerwca dram. w 3 akt. 

„Garibaldi" 1 humoreska „Nordisk" p. t. „Pompadour".
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L. i  V, Sieserbiński K  z  III ki. ! Wiźnlak R. 
z tv  ki. Ewentualnie przylęci: Motoł J. i  ki. 
II i Wenzel I ł .  r  I A

Z filii gimń. św. Ja*k* 6 '  Blerrakfewiez A.
z III A, Chrobak J. i  IV, Babina Alb. i  III,
Lula ko weki L. i  II B, Mączyńszi J. z I A, 
Stankiewicz A. z III B. Ewentualnie przyjęty : 
Trzewiez6K Józef.

Z gimn. III. —  6. Gutąb B. z kl. 'V, 0 - 
atrowt> .i K. z kl. VI, Scnafer St. z kTT , Stan- 
klewier E. z VII, Szw*Jtzer Fr. z II i Weyera 
J. z kl. VI. Ewent przyjęty: Zakia.wacz E. 
i kl. IIL

Z gimn. IV. —  6. Balneki Fr. z kl. VII, 
Dybłk J. z ki. VII, Kozi* M. z II, Slęza* Ad. 
« VI, T?*ł J. z III, Tnkaez Fr. z 1. Ewent. przy­
jęty : Grzybowski Śt. * Hft

Z gimh. V —  fc Boehała St. a VII, Glnfcb
M. z I, Orabartki J. z IV, Natrnek A. z III,
Kozłowski M. z U. Ewent. przyjęty: Skórski 
St. z kl. I.

% gimn. podgórskiego 6 : Lachnitt M. z kl. 
j., Uasiti K. z III,, Seyrlhnber A. z kl. IV., 
jzypnla M. i  kl. I., Węgiowski A. z kl. L, Zią- 
bel J. . kl. K  E weki i. l rżyjmy : Wnrebalow- 
skl J. z kl. II.

Z I. realnej 8 : Jaworakl Fr. z kl. II, Kar­
piński Wl. z IIL, Kochaj Ad. z kl. III. B., Mi- 
klewicz Br. e III., Nowakowski M. i kl. I , J‘on 
ka J. z I. A., Tokarski Fr. z kl. I A., Szosu 
rowski 8t, a kl. V.

Z  U. realnej 4 : Kociołek Władysław z ki, 
IŁ, Plndeisfci L. z kl. II., SimUr E. z V. i Za 
enwieja St. z I., ew. Piątek Wł. z U.

Powyżsi uczniowie przyjęci zoa ali ńo xolo 
nil na podstawie f r  adeit nbcana, dobrych, 
przeważnie barazo dobrych świadectw szkol iyeb 
1 świadectwa lekarskiego. O ile poświadczenia 
ubóstw* 1 świadeoti-a azkolne zadość nosyuiły 
przepisanym wymogom, to badania lekarskie 
przeprowadzone przez pp. Dra Buzdygana, D •» 
Nowaczyńaaiego 1 Dra Zakrzo .kiego pod prze­
wodnictwem i caynnym współudziale prof. Un. 
Jag. Dra Ciechanowskiego jaskrawo wykazały, 
w referacie prof. Ciochrnowskiego takie wi ? 
organierne a petentów, ii  kwalifikowały ich 
najznpeiniej na kolonię celem fisycznego wzmo­
cnienia i odpoczynku w kolonii.

Przyjęci na kolonię uciniowie zgromadzą się 
we środę dnia 2 lipca punktualnie o godz 11 
przedpołudniem w gimn. św.. .Jacka, gdzie złożą 
awe rzuisy

Wyjazd kolonii do Poręby Wielkiej r astąpi 
we czwartek dnia 3 lipca o godz. 9’80. Ucznio­
wie Jgromadzą zię ua godzinę przed odejściem 
pooiągu. Niestawienie się ucznia na o iu ‘ Ciony 
ezaa i miejsce, wyklucza ou współudziału w ko* 
lonii.

Kierownikiem kolonii wybrany został przez 
Wydział Tow. prof. Władysław Kocb.

I ,  h b i A l i ,  I n f i s t o f u i ,  I n U R .
Wynajmaj o 1 ipr.edaj* rJsrwssorstidLycs ie- 
t j k fortepiany, pianina, faai moni* i phonoJe 
na gotów ką lnb na spłaty nawrot 4wnw«P-»te 

miesięczne bez zaliczki.

Preot % UwAiCR pracku! 
Iw p a je fc  t f l k o  i  o 1 u a « J | i  &

KRONIKA.
KAkENDABZYK ^jTkOhOa lU Z ki Wschód 

aiońoa rozpocznie aię jatro o godzinie 1 minut 3* 
aaehOd pnjpuU o godzinie 7 mlnnt 51; długość dnia 
godzin 16 min>" 17.

KALbNUji cU _ j KOŚCIELNY. Jutu. w czwartek 
św. Pa Ha, płatne w piątek iw Władysława.

Kraków 25 Czerwca
Litwacy jakd przeciwnicy azymilacyl Wy 

łom, ]eki u. rynil,. w mieście obudzenie Bię 
uczciwej opinii publicznej I sukces odniesiony 
na ostatnim zgromadzeniu przedwyborczem, 
na kiórem  zjawiła aię cała duchów, arysto­
kracja  Krakowa, wyprowadza z r6cn ow «g i 
krakowski organ litwaków „Naprzód- , rtó 
ry rzucił Jię na kandydatów niezawisłych ze 
zwykłą bezczelnością.

Nie daje mu również spokoju „L’2* dla 
spolascrepuą miast", boi się panicznie bojkotu 
żydowskiego, walki ekonumicznej sproleta- 
ryzowanego społeczeństwa naszego, z ni­
szczącym nasz krą] kapitaLzmem żydow­
skim Nie mogąc jednak osłun<ć żydów swym 
ozerwonym sztandarem, próbuje paraliżować 
podjętą -Kcye samoobrony.

Nie dziwimy się zupełnie jadowi niena­
wiści iyd ków  z „Naprzodu" do tych rodzin, 
które przed wielu laty stwierdziły chrztem 
zupełną swą przynależność do naszego naro­
du. Wiemy, że taka prawdziwa aeyin'.lizacya, 
jest solą W oku „Naprzodowi* i Jego litwa- 
ekim adherentom!

Aaymilucya, która przez cnrzeat łączy lepszą 
część iyduw  z polakiem społeczeństwem prze­
raża „Naprzód*, gdyż zmniejsza i csłabia Je­
go wpływy i paraliżuje Jego bezwyznaniową 
f  międzynarodową propagandę.

Wystąpienie **1“ „Naprzodu" przeciwko 
kandydatom niezawisłym, którzy próbują 
przełamać monopol kliki rsądzfoei w mie­
jc ie  1 do naszego żyda publicznego wpro- 
ęraddć pierwiastek uczciwości — dowodzi 
najlepiej, —  że Boryaiiśoi są filarami obe- 
gnego systemu, polegającego nr prawacyi 
Wyborczej ł lekceważeniu woli wyborców.

rtfcitja larya wyócrwe. Wtzorej! odbyła się 
posiedzenie komisy! reklamacyjnej, na którem 
ze zgłoszonych 8 reklatnacyj z gmin przyłuczo- 
ezopycL uwzględniono 7, Jednę zaś odrzucono. 
Zgłoszonych z miasta na 49 rekiamaeyj 35 
pwsględbfonp resztę odrzucone,

?  teatru sHejskieco. „ Jarmark na żony" 
fabawos Operetka węgierska, w wybornym wy 
konspin i rzez lw twzkieh artystów, przedsta­
wioną będzie dziś we środę porai dragi.

.Tatro we ozw&rtek pora- pierwszy, a jp so­
botę poNUi dragi, daną będzte nadzwyczaj pię­
kna muzycznie i sejmująca w swej treści opera 
Wolfa Ferrari!ego „Tajemnica Zuzanny" z go­
ścinnym odziałem nżezuj znakomitej primadon- 
hy Jan'ny Korolewicz-Waydowej, wyśmienitej 
W partyi Zuzanny i Jej świetnym partnerem w

roli męża p. Okońskim. „Tajemn*ca Z?zai,ny“ 
w tejże wamej obsadzie m ata we L. oz ie w 
sezonie zimowym wielkie powodzenie. Ni* roi 
poozęcie nslys/ymy melodyjną i efektowną ope­
rę P.otra Maeingarego „Cuvalier> rnstieana- 
z p. Korolewicz-Waydcwą, Jako wupaniałą San 
tuzzą. lane partye wykonają pp Kaeprowi-jzo- 
«a , Sawicka, Dobosz i Okoński. Pomiędzy je 
duą a dragą cperą wystawiony zostanie nie 
znany w Kraków ie balet fantastyczny „Flet 
zaczarowany" dąjąey obszerne pole popiec na- 
'zym sympatycznym tancerkom i tauoerzom,

W piątek pora* czwarty ciesząca się wiel~ 
kiem pogodzeniem pięcioaktowa operetka Offen- 
bneha „Życie paryskie", krói^ następnie pój­
dzie pora: piaty we ś r  dę 2 lipen.

W niedzielę popołndnin, po cezach dramatn, 
jedna z najlepszych operetek Jana Straussa 
„Noc w Wenecyi", a zaś wieczorem poraź dragi 
i ostatni, na ogóme życzenie przepiękna opera 
V«rdi’ego „Bal maikowy ■*, w Której wystąpi 
gościnnie Janina Korolezicz -  Wrydowa, jako 
niezrównana wykonawizyni pa'tyi Amąlii.

W ponitdiiałek poraa piąty egzotyczna ope- 
retk* Lincke’ego „Grigri".

We wtorek powtórzoną będzie efektowna 
opera Piotra Czajkowskiego „Ejgeninsi One 
^in" z gościnnym ndziaiem Janiny Korolewiez- 
WaydoweJ. Tym razom w partyi księcia G ro 
minn wystąpi poraa pierwszy nowy balista na­
der pięknym obdarzony głosem Romuald Mosso- 
czy, uczeń lwotskiej gzkoy śpiewn, będącej 
pod kierbn&iem profesora Czesława Z:r6tnby. 

Z „Sokoła". Wzywa się Drahó w do zg.s- 
ania odz płr w Ziooie związsowym, który ma 

odbyć się dnia 6 lipca b, r. we Lwowie. Oprócz 
stałyoh Jrnżyn potowych, które otrzymają roz­
kaz w drodze służbowej, mogą zgłaszać się do 
ndaiałn w ćwiczeniach polowyeh także inni 
członkowie ocbotniey, t. j. oi, którzy albo da­
wniej ćwiczyli, albo i obecnie ćwiczenia oprą 
wieją, oraz wszyscy posiadający dawny strój 
sokoii. Próba masa.ery dla tych cztonków odbę­
dzie się w „Sokole" w aniacn 1 i 8 lipca br.
0 godz. 8 wieczór.

Wszazowki co do stroju (sokolego i cywil-
tego) ogłoszone sa w gmachu „SoLoła".

Również zgłrssać sie mają członkowie, za- 
mierzrjąoy udać się n„ Ziut w cMaraktersb wi- 
dwów, g jioi —  celem zapewni?nin po.iągów i 
alg kolejowych.

Zgłosienia przyjmuje kąncslarya „Sokoła" 
w godz. od 6—9 wieczór.

W y d z i a ł  ^Sokoła*'.
Ze Związku urzędników i procesorów, w

abiegty poniedziałek odbyło się pierwsze po do 
roeznem wrlnem zgromadzeniu i wyborach po 
siedzenie W; dział ZwJązkn ekonomiczni ego u- 
rzędników, profesorów i nauczycieli 'jod prze­
wodnictwem Dr Zawadzkiego, który złożył syra- 
wozdanle z zabiegów preiydyam ' sprawie u- 
r  kania od gminy grnntn pod bndowę doma 

zwią ‘kcwego.
Wydział nkonsty tuowij s!ę wyberająo;
a) do sekeyi redakcyjnej dla „Głosu Urzę 

1 niczego" przewodniczącym wioeprezegz Zwią- 
zkn Dr Langa oraz pp. Klandynszs Dębickiego, 
Antoniego Doermana, Jana Górkę, Dr Rndolfa 
Siaorskiego, Szoręsii po Turowskiego, Dr Sta 
oisłas a Weinera.

o) do seKoyi dli magezyna konfekcyjnego, 
przewodniczącym wiceprezesa Zziąakn Andrzeja 
Bajdę oraz pp, Józefa Bromowicza, Kl udyu za 
Dębickiego, Jana Kantego Łnniewskiego, Iiy- 
do a Sztaudynger , Adama Szcierbę, Dr Staui 
s>awa Weinera

o) do komitetn dla Ln hni arzędniczej prre- 
widni ząoym wioeprezesa Związku Dr Wasin- 
ga oraz pp. Jana Górkę, Dr Jana Novicklsgo,
1 Dr Stanisława Sikorskiego.

Następnie po obszernej dy^knsyi jchw Jono 
regalanLin obrad sikcyi magazynowej i instrn- 
koyę dla peraonala magazynowego or z outy 
s? er eg spraw administracyjnej natury.

Wycieczka rolników z Księstwa Poznański- 
go, która pod yrzewodniotwem wicepatrona Kó 
łek rolniczyoh pana Bronsforda zwiedza nasae 
miasto, oglądała wezorcj uniwersyterMa pola 
diś#isdczalne \. MydlnikaoŁ, następnie zwie 
dziia Kopiec Kościuszki 1 Park Jordana. Dzi­
siaj zwiedzają Poznaniacy w dalszym ciągn za­
bytki krakowskie, jatru wyjeżdirją do Łoniów, 
Kdsie Esazrajomią jię  a« spółkami włościaóikie- 
mi i d< Okocimia, gdzie bar. Gotz wydej6 na 
irh o mść b. nkiet Po zwiedzenia Wieliczki wy- 
cieozka wyjadzie w sobotę w drogę powrotną. 
M asto Ktnsów Wj d je  dzieinj na iz- ść aympa- 
tyeznjch gości przyjęcie. Z łona komitUa T..w 
Rolnicz 'go oi.rowadia gośti poznańskich red. 
Stanifłsw Jasiński.

Dzis>aj eprówadnł wycieczkę po Wawelu 
architekt p. Kar«l S k a w i ń s k i .

Wystawa robót I rysunków w miejskiej 
szkole przew. żeńsk. uk. Potockiego 1. 11 otwar­
ta będzie w dniach: 27, 28 i 2*ł bm. od god*.
9 —l i cd 4—7 popołudniu. Wstęp woloy.

W szkole Sztuk pięknych dla kobiet M
Niedzielskiej przy ni. Kopjowej 3 odbędzie się 
wzstawfa prac uczenie i rysunków Rnrsn dla 
azieei w dnin 29—30 c^et^ce i 1 lipca od g.
10— 1 i od 3— 6.

Regplacya Wisły. Prace nsd sk! naiizowaniem
Wisły poscępnją szybko naprród, mim'1 ij t  Do­
wodu niskiego stsnn wody, pracn Jest wieioe 
ntraduioną.

C?ła nkoya sl .opiła się obbiiii6 Półwriu 
Zwierzynieekiom i Dębnikach. W Półws i powy­
żej mestn zwierzynieckiego rozpoczęto już bu­
dowę wała ochronnego 3 m. wysokiego, ząś 
860 m. długiego, w Dębnikach rozpinano hn 
aovać wał ziemny, Nat, tfliest skopu napr iciw 
wawelc w Dębnikach nie wykonuje się z powo 
do, iż sprawi, wykupra grantów nię została je ­
szcze merytorycznie załatwioną. ®4ur w Półwsin 
zwierzy ni»ckiam bndowany Jest z betonu, wy- 
kładary od trony Wisły kamieniami ciosowy 
mi Po. bokach ochrony brzegó w urządzi h . 
dzie droga noiownici a, przez którą Pr- -' -*
będą zjazdy nad Wisłę. Drogami tewi v ozió się 
będzie jiasek, szuter i węgiel na po srzeDy mia­
sta Od moata do Wawelu prac# znowu post^ 
poi rad nie ipoże naprzód  ̂ powodn ta,,'o, y nie 
nstalono ostatecznie czy na itozacb Wa«'8ln 
ma stanać amfiteatr, czy też przeprowadzona 
budowa zwyczajnego tmmurowanla brzegów.

W Dębnikach osypany wat słni-7- będzie 
lównocześnie za drogę. Wał ten będzie miał 6 
m. szerokości. Ponieważ

kierownictwo regnlaoyi W ały w tym miejsca, 
na n*j oiższyoh ozęściaoh, ęypie wał ochrorny.

Zabójstwo na Woli Justowskiej. Da a 14 
b. m. przyszło przed gospodą „Kółka rolniczo- 
go 1 na Woli Jastowekiaj do kłótni, a nastę­
pnie do bójki, między gospodarzami Józefom 
Lenartem ś  Franciszkiem Włodarskim. W cza­
sie bójki Włodarski tak silnie nderzył Lenarta 
w głowę kopaozką, że ten padł bez zmysłów 
na ziemię. W kilka dni później nnś zmarł Le­
nart w szpitala św. Łazarza. Zabójeę areszto 
wano.

Sprostowanie. Otrzymujemy następujące pi­
smo :

Odnośnie do notatki umieszczonej w nnme- 
rse 185 z 15 ozarwca br. Szanownego pisma 
pod napisom „wwnntnra żydowską", upraszain 
po myśli § 19 ustawy prasowej imieniem klien­
tów moich pp. Maurycego i Joanny Knopfów
0 mieszczenie w najbliższym nnmerze Swego 
pisma następującego sprostowania:

Nieprawdą jezt, by onegćaj zjawił się w 
bandln towarów spożywczych Manrycego Knopfa 
przy ni. Bonerowskiej komizarz urzędu skarbo­
wego z wtźnym i by z urzędu zakwsstyonował
1 skonfis iował u Knopfa kilka miar i wag. jako 
fałszywych. Nieprawdą dai6j jest, że tona Knopfa 
rzreita się na wuźnego, chcąc ma z rąk wy­
drzeć skonfiskowane miary i wagi i taką przy- 
tem wszczęła awanturę przy potokn wyzwisk, 
iż komisarz zniewolonym był przywołać dwóch 
pelieyantów. W hońcu nieprawdą jest, by Joanna 
Knopfowa rzneita się na polieyantćw i ezynnię 
ich znieważyła.

Nrtomiast prawdą jest, że przed koło 5-oin 
tygodniami zjawili się w sklepie p. Maurycego 
Knopfa dwaj mężczyźni 1 rozpoczęli przeszuki­
wanie sklepn bez wylęg tymowania się poprze­
dniego. Gdy męiezyźni ci mimo trzykrotnego 
wezwania ze strony p Maurycego Knopfa aże­
by podali kim są i w jakim cela przybyli, nie 
obcięli tego uozynić, a nadto ehcąo dostać się 
za ladę sklepową, pchnęli Joannę Knopfową, 
stojącą obok lady i będącą w stanie błogosła­
wionym, wówczas Maurycy Koopf *niecierpli- 

'eny tern zachowaniem się, wyprosił obu męż­
czyzn, a wtedy mężczyźni ci wezwali pomocy 
pplioyanta i w obecności pnlieyanta przeprawa 
Jzili rewizyę, która dała reznltrt negatywny, 
poczym wydalili się i nie podali aż do końca 
ani swych nczwisk, ani swego charakteru urzę- 
dowego.

W końca prawdą jast, że doniesienie karne 
do c. k. sądu powiatowego karnego wpłynęło 
ze strony Knoyfó=» przeciw obu tym mężozy- 
nom a nie odwrotnie,

Z prawdziiem poważaniem 
Dr Kremler.

Pagośa. Dnia 21 czerwca termometr do­
szedł od -j- 10'8 do - f  22‘1 0. — baiometr po­
woli oprdał.

Dnia 26 czerwca o godzinie 7 rano bthn 
barometrr , ifl'4 mm, —  termometro A 14 7 0, 
wiatr: lachodnlc-poludniowo-zt'bodni,

Stan pagody u Zakopanem, (loformaoya 
krajowego Zwiąjku tnrystyoznego) Dnia 2B 
czerwca o godzinie 7-meJ rano. -Ciepłota naj­
wyższa —J— 11*0 Ceis,, najniższa— *— . Ciśnienie 
powietn a 690.0. —  Ylratrn niema, oitza. — 
Prognoza: możliwa małe opady.

Kronika zamiejscowa
Wichrz .u a na uniwersytecie lwowskim. J lk  

już wczoraj w telegramach donieśliśmy, część 
młodzieży akademickiej btarała jię  niedo- 
puścić na uniwersytecie do wykładów.

Pomimo obsaazenia wczesnym rankiem 
zakładu medycznego na ul. Piekarskiej, wy 
kłady odbywnły się tam prawidLowo. 1 tak 
odbył się wykład prof. Hornowskiego, Mar­
kowskiego, Sieradzkiego i rektora Eecka —  

Podczas wykładu Becka kilkunastu te­
chników, dostawszy się do zakładu przrz o- 
grody od placu Gosiewskiego, starało Bię go 
udaremnić. Wybito nawet klina szyb, za 
które Jednak natychmiast ■ apłaccuo. Mimo 
to wykład odbył się przy udziale 50 słucha 
czy. Na klinice również odb jw  ły się wy­
kłady.

Na uniwersytecie, ponieważ młodzież straj­
kująca wcześnie obsadziła wejście do gma­
chu, wykłady nie odbywały się, bo prócz 
profesorów i kandydatów 'igłaszających się 
do egzaminów, nikogo nie wpuszczali. Na 
politechnice wysłudy po części odby wały się, 
niektórzy zaś profesorowie nie chcąc dopu­
ścić do ekscesów, sami wykłady odwololi. 
W szkole ieśnicz^J, akademii dublańskiej wy­
kładów nie uylo. Zresztą panował spokój, 
tylko gdzieniegdzie p r o s i ło  do nieznacznych 
utarczek. Kolo wszystkich zakładów usta­
wiono silne kordony polioyi % komisarzami 
na czele.

W zakładach medycznych przed wykła­
dami prof. Szymonowicza i prof. Markow­
skiego strajkujący h>e chcieli doputcić do 
wykładów. Z tego powoda przyszło do scy- 
syi w śrd i młodzieży. Strajkujący wywalili 
drzwi. W rezultacie oba wykłady odbyły się.

Dziś strajk ma i yć zakończony. Prof 
DJr Wacław S i e r p i ń s k i  ogłosił w „Słowie 
boiskiem" list następujący:

„W ykład rozpocząłem, jak zwykle, w m .- 
łej sali Instytutu fizycznego (Długosza 8) o 
godz. kwadraus po P mej rano. W kilka 
cbwil po rozpoczęciu wykładu wkroczyło do 
audytoryum kilku mladyob ludzi, krzycząc: 
„Niema wykładu!“ Oburzony tern najściem 
i formą żądania, oświadczyłem, że nikt z 
przybyłych nie m i tu prawa dyktować m>, 
co mam robić i knńałem im opuścić salę. 
E T.S'. ‘denci uciszyli się i pizez pół godziny 
wysiadałem dalej sp jkujnle. Trzy kwadran­
se na dziewiątą do W i  wbiegła zgraja, ha­
łasując i śpiewając „Czerwony sztandar*. —  
Dałem znak, że chcę mówić i gay się nieco 
uciszyło, zacząłem mniej u.ięcnj w te słcwa: 
„Jako jeden z tych, którzy w roku 1905 tym 
brali rzynuy udkioł w bojkocie szkoły ro­
syjskiej (oyłem wówczafi nauczycielem w gi- 
mnazyum rosyjskiem w Warszawie), w jra 
żarn swe ubolewanie, Ze sprawu tak pełna 
powagi, jpką była niewątpliwie walka o 
szkołę polską w Królestwie, ma tu taki bła- 

„„„ żeński epilog*. Tu prcorwaao m i: ? e z g r a i
czasie wylewu po-1 w y  s u n ą ł  s i ę  J a k l ś  w y r o s t e k  o w y -

łuaniowa część Dębnik cierpi n?J*ię^j» pr ze t o f b i t ni e  s e m i c k i e j  t w a r z y  i s b e z ­

c z e l n ą  m i n ą  -;acz^ł coś arogancko dow o­
dzić. Na to zauważyłem, że tacy, Jak on, nie 
m^Ją w tef sprawie nic do powiedzenia, gdyż 
tylko czekali na rozpoczęcie bojkotu szkoły 
rosyjskiej w Królestwie, aby corycblej te 
szkół? zapełnić, gdy się z nich młodzież pol­
ska usuaęł*, a teraz wysłali Jagiełłę do Dumy! 
Gdym chciał wykazać dala], hałasowano i 
śpiewano „Czerwony sztandar". Oświadczy 
łem więc, że wobec przemocy ustępuję, nro- 
testuję jednak przeciw gwałtowi i piętnuję 
takie postępowanie. Wyszedłem ze sali 10 
minut przed 9-tą.

Z prasy lwowskiej. Organ frcndv Indowej 
„Knryer Lwowski" zawiadamia, że „przewedt 
na wiaanosć spółki wydawniczej, złożonej z 
ezłenków redakoyi i solidaryzujących się z pro­
gramem pisma". Program „Kuryera" — Jak 
sapewriia redakeya — pozosuuie niezmieniony.

Organ żydowskich kapitalistów „Gszeca 
Wisczc. n “ przeszła ua i.lasuość spółki akoyj- 
nej, złożonej prawie wyłącznie z większych Ży­
dowskie" i ni6mieokich przedsiębiorców galicyj­
skich, Głównym akeyonaryaszem jest znany 
spekulant żydowski, który nmożiiwił przejście 
Rydzyny w ręce rządo. praskiego adwokst Dr 
Natan L o e w e n s t e i n ,  z ramienia którego 
zasiada w redakoyi „Gazety Wieczornej" ży­
dowski „żonrnalist" Dr Menkes ■ Merwin. — 
Oczywiście „Ganeta Wieozorna" pozostaje nadal 
głównym organem bloku liberalno - żydowsko - 
lndowoowo - socyaiistyeznego.

Fałsze i k ręte  drogi ludowców — ita jiń - 
SZCZykÓW. Pipv.e do nas jeden z przyjaciół na­
szego pisma:

„Doszło do mej wia&omośei, ie  jeden z na­
ganiacz? agitatorów p. Styły, kandydata z o- 
kręgu Wadowickiego uiyw% sfingowanego mo 
jego rzekomo listn do p Styły, pełnego po- 
ehwr.1 i życzeń dla jego kandydatury, i  powo­
łaniem się ra -rynik prawyborów w Izdeoulku, 
przychylnych dla p. Styły i listu tego używa 
r.a popareie swego twierdzenn o mej żyozli- 
wośc dla tegoż oraz iyszliwenc usposobieniem 
niektórych kcJęży dla podobnych kandydatur. 
Niuiejsiem oświadczam przrto publicznie, że 
do p. Styły żadnego listn nigdy nie piratem, 
żadi.yeh poebw 4  dia niego, ani żyezllwośoi dla 
jego kandydatury nigdzie nie wypowiedziałem, 
ie  sironnictwem Jego (które nawiaBem mó­
wiąc z interesami Indu nic niema wspólnego), 
nie miałem nigdy żadnej styczności. Polityk:, 
się mato zajmuję, n już żadną m!arą nie zgadza 
aię z molem puczuoiem sprawiedliwości polityka 
ludowców. Owszem jestem zdeklarowanym prze­
ciwnikiem p. Styły, który n .  zgromadzenia za- 
łożycielskitm Spółki ei sportn bydłn rzeźnego 
w Wadowicioh dnia 3 grudnia 1910 r., zninl- 
oyowanrm prrez komitet rolniczy krakowski 
swem postęporamem i zachowaniem się wów 
ecas udaremnił zapoczątku ranie tak wsżnaj 
instytncyi współd sielczoj ludowo-rolniezej. w po 
wecie Waaowiekim, iż podozas, gdy inne po­
wiaty poszczycić się mogą już pewnymi kro 
kami owocnymi na tym polu, puiriat nasz po 
zostanie na długi ez&s zupewne w tyle ze stra 
tami niepowetowanymi dla Indu ości rolniczej 
tntejrsej.

Odnośnie do powyższego listn sfingowanego 
napawają się mi uwagi, że zbyt musi być ra- 
ohniane stanowisko ludowców c  p ciecie tu­
tejszym, gdy agitatorzy tegoż, uciekać się mu 
szą do takich krętych dróg. a szczególnie do 
powagi księży, których nie cierp!r.“ .

X, Jakób Rayski z Izdebnika 
Ukraińscy opiekunowie ludu ruskiego. Jak 

donoŁiliśmy na podstawie informLeyj pism akra 
ińskieb, obrońca lnan ruskiegc z pod znaku u 
kraińskiego poseł PetryoKi wysyU tysiąoe ludu 
ruskiego na emigraeyę. „Rnełan" z powodu te 
go zrjęoia p. posła pisze : „Sławny poseł powia­
tu bneiatyńskiego, jak donosi „Diło", przewiózł 
ja* tyeir.a swoioh ryborcó jr-wfof oian na kalo- 
nizaoyę do Kcncdy i przeoiągn trzsoh miesię­
cy, Jest n dalej , że po konleo raku wyszlc ich 
conajmniej ieszczp di -a tysiące. Jest przyjętem 
wśród towarzystw przewozo' yub, ze agent- do­
staje od dnsiy 20 — 50 K Jeśli przyjmiemy, że 
ooseł Petryeki „»adowsla się* 20 K od duszy, 
to dotycbcza? „narobił" jnż d radzieście tysięcy 
koron, a do k ńoa rokn „zarobi* jeszcze jakich 
czterdzieści -ysięcy koron. Poseł n ira ński po­
biera pleniąc ze t  wyładnienie rodrimego Kra­
ją. I ukraiński klub cierpi go pomiędzy rwymi 
człon- m i! Czy może dlatego, że zna on za 
wiele tajemnie i w razie wydalenia z klabn 
może się st&ć niewygodrym ?“

£akaz mOV.*hnia po pclskll., Zarządowi i wy­
stawcom ni wystawie kijowskiej na mocy roz­
porządzenia gnbornatora hzakazano „rozmawiać 
po polsku z publicznością i wogóle z osobami 
zwiedzającewi, wszeobrosyjską ( I ? )  wystawę 
1913 rokn w Kijowie".

Z binri komitetn polip?# u an się nc plac 
wystawy, gdzie obchodziła pawilony reetanra- 
oyjne i k oski, żądająo od ioh właścicieli i za 
rządz »Jąuych podpisania się pod doKnraeutem 
wyżej przytoczonej treści. —  Część wystawców 
podpisała to zobowiązanie, inni wręez odmówili, 
nważaląr żądanie za Dezprawne. Byli 1 tacy, 
którzy wręcz oświadczyli, że będą mónió z pu­
blicznością w tym Jętykn, jaki da im możność 
najlepszegr uoroinmieniu s ę. W razie z A, je ­
żeli polieya będzie przeszkadzała im w czynno- 
śJtkeh, du których budowali pawilony i znozili 
eksponaty, zamkną pawilony i wytuczą komi­
tetowi proeesy o straty, na jaLie lob naraził, 
nie umiejąc zapewnić normalnego biegu życia 
na terytoiyum wystawy.

Ograniczenie to jest całkiem bezprawne bo­
wiem dnia 1 maja 1905 rokn uzyskało naj­
wyższe zatwierdzenie jedesaśoie i rzyjętyca przez 
komitet ministrów artykułów, z roryen oststni 
brzmi jak naitępnje:

„Przekazać m inerowi i głównym naczelnikom 
wydziałów, aby De zwłoki, a w każdym razie 
nie później, niż w ciągu 6 miesięoj od dnia 
zatwierdzenia niniejszego aktu wydali od 
poblednie rozkazy o skasowaniu rozporządzeń 
administracyjnych, nleo|iity>h bezpośrednio 
na pri.wie, a krępującyob posługiwanie się 
miejscowym! Językami W Kraju Zarboduim*.

W Chdłmszczyżnie. Raąd rosyjski zabiera 
się gwałtownie do ruayfikaoyi i przeiabiania 
na modę moakiewską Chełmszczyzny. Ostatnio 
donoszą ze ministeryum spraw wewnętrznych 
podniosło sprawę „przywrócenia eaiemu szera 
gowi miejscowości v  gub. chełmskiej nazw sta 
rosło wirńsK.ch (t. zn. nadnni im będą nazwy

rosyjskie). Podobno gubernatorom siedleckiemu 
i lubelskiemu zalecono omówić tę sprawę współ- 
nie z przedstawicielami bractw pra« o stawnych 
i ułożyć spisy miejscowości, które powinny o- 
trzymać inne n»zwyr .

Defraudacya. Na dworcu kolejowym Iwo w 
skim wykryto znowu defrauóscyę popełniony 
przy Wypłacaniu robotników przez podtrz >dnl 
ka Scbno rfftfa. Szkoda wyrządzona ma być zna- 
ezna, nlek ór ij obliczają ja dotąa nr kilkana­
ście tysięcy koron.

Czego nie kradną w Parszawib. Pktna war 
szawskie donoszą: Do kaplicy przedpogrzebowdij 
przy szpitatu Dzieciątka Jebas dostali się nie> 
wykryci ztoozyńoy, zdjęli ze zwłok Zygmnnte 
Lisińskiego spodnie i zabrali za 7 rb. świec.

Z  dz?e4 z£ny wojskowości.
Niemcy w armii rosyjskluj. Armie rosyjska

uohodząea w oczach ludzi, którzy jej bliżej nl< - 
znają, za zupełnie jednolitą, wcale „akę nie 
jest. W korpusie bowiem oficerskim, szezegól- 
nie na -ryższyeh ftanor skteb, znąldujemy ol­
brzymi procent Niemców, a dalej oficerów: fiń­
skiego, szwedzkiego, tararskiego 1 grazińsLiego 
pochodzenia. Natomiast nie spotyka się wśród 
ofice-óz rosyjskich, w stopniach wyżej kapi­
tana, prawie uupetme Poibków. co zrosztą jest 
dia nas objrwem bardzo poządanem.

Jak wielu jest oficerów niemieckiego po- 
ohoJzenia w armii rosyjskiej, świadczy choćby 
pobieżny rzut oka ra świeżo ogtouzony awans ' 
nr i rższych stanowiskach r  tejże armii. I tak, 
spotykamy tam nazwiska tak ie: gen. piechot] 
M a r k s o n, gen. pieen. G e r n g r c s s ,  gen. 
kaw R e n n e L k a m p f ,  gen. art. V a n  d e r  
FJ ei t ,  gen piech. B u o b h o l z ,  gen poruosn.- 
F l ug ,  gen piech. E e r o h m z n n ,  gen poruea 
l  e s flh  i t. d. To chyba nie „korennyje rasskijt 
lodi".

Ze żwitla kateiieUego.
Redaktor biskupem V7 połndniowo tyrolskim 

mieńcie Briian zostsl mianowany biskupem tam., 
profesor teologii i generalny wikary Przedara* 
lanin X. Dr Zygmnnt Waitz. Nowy dostojnik 
Kościom urodził się i r. 1864, Jako syn kupca 
w Briren, gdiie uozęszozał do gimnaryum, a 
następnie zaś skońezył p ydzisł tuologissny u- 
niwersytetu w Lnobracku. W 27 roku żyeit X. 
Waitz za zgodą bist upr objął rodakeyę „Bri- ’ 
x:ńskiej kroniki".

Z raeyi obecnego wywyższenia owego reda-, 
która, obchodzącego jednocześnie 2b leeie pracy ’ 
na niwie dziennikirekiej. „Kronika* zamieściła - 
pauiętnihi X. Weitza.

Wladomońoi kańolelic
Porządek seryj rekoiokoyl w Dom ReLole-

kcyjr.ym OO. Jezuitów w Lwow‘fc, ul. Dunin -  
Borkowskioh I. 11 —  do nowego roku (1914).

Od 16 do 20 Up u dla pp Nauczycieli.
Od 21 do 25 lipca dla pp. Organistów.
Od 28 lip ja do 1 sierpnia dla Kapłanów.
Od 4 do 8 sierpnia dln Lap anów.
Od 18 du 22 sierpnia dis Kapłanów.
Od 25 do 29 sinrpnia dla XX. Każ~ehetdw
Od 1 do 6 września dla Kspłanćw.
Od 6 ao 10 września dla kandydatów do 

sianu duohownegc.
Ou 15 do 19 września dla Panów z inteli- 

gencyi.
Od 22 de 26 wraośnfa dla Kapłanów.
Od 27 września do 1 piździer. dla młodzieży 

szkół wyżuzycb.
Od 6 do 16 października dia Panów l inte­

ligencji.
Qd 13 do 17 paźdzleruikr dli Paaów zi Ję­

tych w handlu i przemyśle.
Od 20 do 24 października dla Kapłanów
Od 27 dis 31 października dla służby drop 

skiej.
Od 31 paźd?, do 4 listopada dia sfeL r -tu- 

daielniczycfr i robotniczych.
Od 10 do 14 listep. dla Kapłanów,
Od 17 do 21 1’stop dla pp Organistów.
Ou 24 ćo 28 listop. dla Kapłanów.
Od 1 d i 5 grudni* dla pp. Ooywatel1 ziem 

ekich.
Od 7 da 11 gradnia dla pp. OfleyaLstów. 
Cć 15 do 19 gradnia dla Kapłanów.
O i  19 23 gradnia dia pp Nauezyeieli.

Nekrologia Praed kilkn dniami zmarł X  
Tomass. S z i l i n g e r ,  poseł do pariLmintn. X , 
Sziiingor był przywódcę katolików czeskich na 
Morawach i jednym z aajozrnniejszyoh poslow 

parlamencie. Śmiało stawał w obronie Pola­
ków w Prusiecb i Słowaków na Węgrnech. Ka- 
tolioy morawscy ponUśli wieikę stratę preee 
zgon tego dzhinego parlamentarzysty.

Opera 1 operetka lwowska
w Krakowie.

Środa. „Jnrmark na ony1*, operotsa w 3 aktach 
pbdług węgieisti“gc M. B> dy i F. Martosa, napwal 
E. Spei o ; muzyka Wiktora Jacobi’ego.

Czwartek „Tajjmnica Zuzanny", opera w 1 aT.cle 
Wolfa FerrarPego

— „Fiat zaczarow anya, balet fantaaiyczny e 1 
at.cn układa St. Faliszewskiego i Eug. Koszutskiego 
muzykt 3ernarda Czachowskiego.

— Rozpocznie „C>vali»rU i usticanaR, opera w Ł- 
akuie 3 H .soagniego. Goiciuny występ Janinj Ko- 
rolewicz-\vavdowuj w obydwu operaci

Piątek. „Jarmark na żony1'.
Si jo -. „Tajenmioa Zuzaany*, opera w 1 akclt 

W. Ferr» j ’ego.
— „Flet zaczarowany", balot fnutastyczry i 1 1 

akcie układu St. Faliszewskiego i Eug. Koszutskieg?
— Rozpocznie „CaTalleria rusKoana*, opeńi w 1 

akcie P. nla«cagniego. liośeinny występ Janiny Koro- 
l&wicz-Waydowey w ebydwn operach.

Niedziela popoL „Noc w Wenecyf" operetka w 
3 aktach J. Straussa.

Z t  sportu.

BANK PRZEMYSIOWY
i DLA K R Ó U k rw ą  g a l ic y i i l o d o m e r y i z  w ie i r ie m  k s ię s t w e m  k r a k o w s k ie m

FILIA W KRAKOWIE

Z i K  I D  C E P T 4 1 I  N Y  Wszelkie tranaakcyo bankowo, i na rachunek bieżący za ko* 
.  ,  ŁI1 . finansowanie przedsiębiorstw: rzystnem oprocent. Podatek ren-

W 0 LW 0W i& z przemysłowych. - Akkredytj wy towy opłaca Bank z własnych
Kapitał akcyjny na miejscu krajowi i zagranicz. fnnduM6Wi _  o d d z ia ł  to -

K O R O N I O  O O O z O O O i  a Wkładki na ksiąieczki ::  w arm w y poiec» : Węgiel, r ko*

Zbyszko Cyganiewicz adpowiańa Blnnhgi*wf-'
A odpowiedzi) na wyzwanie p. Binninga 

uprzejmie doucsię, że nigdy od walki z nfin, 
się me uchylałem. Dziwna rzec., że par kapi- 
4jl ryzywa mnie lerai właśnie, kiedy ja teraz 
właśnie po utraci6 krwi i opnszosenin szpitala 
w Montreal, jestem osłabiony. Pomimo tego, Je­
żeli ma nadzieję zaacńctyć swoją zapaśniczą

I alń gorno-śląskicL. Cement z f»* 
ryki Górka koło Sierszy. S z »  
meter z 'abryki w/ Sk< winie

Telefony Nr. 2377 Dyrjkcya, 02 kan- 
toi wymiany, 2i>40 Koresp. 1 dział 
towarowy. — Kasy otwarte 9—1. 3—ę 

z wyjątkiem niedziel i świąt



Sir. 4. GŁOS NARODU * dnia 26 Czerwca 1913. Nr. 144.

k u jerę  zwycięstwem nademną, to łatwo może J  
fO spotkać niespodzianka.

W Krakowie pozostają tylko kilka dni, dla­
tego szanowny kapitan zechce przyspieszyć 
swój przyjazd, gdyż znowu będzie myślał, żei 
przed nim aeieklem. Nadmieniam jednak, ie

Meetino lotniczy w Aspern P n f|e o fe «ll do Krokow a.tyczki i K. Wyezyńskiego, A. Szyszko-Bobneza stkie kw estye sporne, które się odnoszą do
i M. Borstina, Dra T. Obmińskiego (trzy drugie „kondom inium ", ale bea naruszania żyw ot-1 Hn-rn uD i»nn0r i  n ~
równorzędne nagrody oraz pp. Derdackiego i nych interesów Serbii. Iz Warszawy hr S  w w lk i  .  w lKom orowska

Wiedeń, 22 czerwca 1913. I W. Minkiewicza i p. A. Bndkowskiego, (dwie «  .  . .  a „ « t r w l  ,ina Sniaziołacka z Wiednia, Anna Bylczyńska z^o-
W sobotę zawody odpadły. Już od rana|trIeoie równorzędne nagrody). Konkurs ten, jak I ^ U " 1 QO A U S iry i. | Morawską z Wanty (Radomskie), Pran-

'  '  f“  J * ’ * rn.ms.i- -l * ”  (32 j ‘ " lOinwr cm m Da„,I«,-J łd i v T' - —, w .  . . .  _ .było niebó 'silnie zachmurzo"ue i dął silny( wiadomo, był bardzo obficie obesłany (321 Belgrad. (Tei. wł.) „Tribuna" Pom ieszczaHeiafz O ł o S S  JÓT6f Do~
k t f a T L ż d ! !n * w i ^ ^  W‘atr’ co nie zapowiadało pogody. W pcłu- Prao«) i wzbudził wielkie zainteresowanie bardzo przyjazny artykuł pod adresem Au- Józ.f Błeszyński ’z Sarnowa, Jakób Kelen «% & £ £ £
której każde] chwili Jestem gotów, iąd a , aby ,}nje pa(ja| deszcz, który trwał prawie do 3 wśród architektów, a takie i wśród h -stry l.-P rzyzn a je  ona, żekwestya serbska jest Dyr- Jan Bakowski z Pragi. ’
się załatwił przedtem z panem Wlldmanem, popołudn!u. MJmo to piloci i dziennikarze “ nie zwiedzającej wystawę prac konkursowych obecnie w Austryi bardzo przychylnie ocenia
siampłonem żydowskim, przed któryn sam stawili się w komplecie. Po długich naradach Pnbiiczności lwowskiej. To te ł i „Architekt" na< Serbia pragnie utrzymać przyjazne (I)
prze w  ego roku podczas turnieju w-Teatrze zgodBOno się na od|ożeDie programu dnia obok protokołu i motywów wyroku jury po 8tosunkj s A uslryą i usłu je zyskać prayjsźć
Nowości z Krakowa uciekł. Nadto gotów Jeetem |a050tuieg0 na poniedziałek. święcą mu dłuższy krytyczny artykuł, w któ . gągi6(ja przez lojalne postępowanie,
pnyjąś zakład kap Binninga od 2 do 5 ty s .ę j W  niedzielę mimo, że wiatr dął z silą L ®  wytyka sądowi brak decyzyi z powodu

koron, z warunkiem, ie  walka musi być h 5 _ 20 m na sek u n d ę d o ść  wcześnie rozpo- Leudzielenia nikomu pierwszej nagrody, pomi- FlftSSO K O nferenO yl amh&S«dOrOV.
rozstrzygnięta. W końca zaznaczam, ie  sprawę | cgęj>0 pr*yg0towania do zawodów. I ® ° b»rdzo dobrego wynika konkursu, a takie

M a d @ s ł a n @ a
Za artykuły y? tej rubryce Redakcja nią

przyjmuje żadną] ^di^Wiedsdainoifti.
tą również, oddaję w ręee tutejszych sportów 
eów z zobowiązaniem stawienia się kap. Bin 
n-ngowi w przeciągu 8 dni. Z poważeniem

St. Cyganimice

— . , - r -  - . „  , . ,n i Wiedeń. (Fel. wl.) Konferencja ambasado-
Cały saereg aparatów wyjechało i stanęło I oświadcza się stanowczo przeciwko posta  ̂ f  I rów w Londynie została odroczona do 1-go 

na środku pola, czekając znaku. Start na na równi z pracami pp. Wojtyczki I wyczyn-1 j|pCaj raekoaic % powodu przyjazdu Poinca- 
pierwszy lot duła. Z chwilą wystrzału z mo- “ bie80» Szyszko-Bohusza i Burstina bardzo s a  \ x g g o  do Anglii. W  rzeczywistości obrady 0- 
ździerza, sześć aparatów wzniosło się jedno- bytb trzech prac Dra Obmióskiego. Jzup.łma l kaZafy 8|ę bez rezultatu 
cześnie do góry. Nsgle z przeciwnej strony zesfyt obfity dział kronikarski, piśmiennictwa 
startujących wzleciał dziwnym zbiegiem oko- 1 konkursów.

W vścififi k on n e  W  K rak ow ie . Hcznośo,> bo bez pozwolenia komisarzy, lotnik Sąd konkursu krajoznawozego, urządzony
IStanger (Auatrya) z pomocnikiem Nepalkiem, B*aran*0® Akadem. Koła „Straży Polskiej przy- 

Wczorajsza piękna pogoda zgromadziła na I pasażerem, chcąc zdobyć nagrodę na odle- znał nagrodę w kwocie 30 K autorowi praey 
torza wyścigowym dosyć liczcą publiczność, głość. Tymczasem lotnik Molla spostrzegłszy, P- *• „Dobromil i jego okolica — wrażenia z 
która ą zajęciem przypatrywała się gonitwom, że nie ma szans do nagrody, postanowił wy- wycieczki krajoznawczej". Praca nagrodzona, o 1 1) • ł » li  .1 . r ni • . . « « i __ ___I TI„ .U • ni> Ałma

Z Dumy.

W sprawie kolonizacyi 
dzierżawnej

czyli parcelacyi bez spłaty kapitała na tolwar- 
kach otrzymujemy liczne zapytania, na które 

podajemy następujące informaoye:
Na pierwszym pianie stoi folwark, naLeiąoy

Petersburg (T. B.). Dusaa obradowała wczo- do obaz- dworskiego Olejowa królewska w po w. 
J raj nad budżetem kancelaryi m i n i s t e r -  borcdeńskim w odległości 8 km od stacyi Okpo

artądzpnym przez gaficyj.-kl klub jazdy panów. I lądować. Chcąc znaleźć^ sposobną ku temu | patrzona była godłem „Herbert" ; po otwarciu s t w a  w o | n y .  Referent Z w e g i n c e  w i kol. lok. Delatyn, Zaleszczyki. Grunta pszenne,
Wśró£ obecnych zauważyliśmy między in-1 chwilę, zanrerzał oblecieć dookoła pola walo- keperty okazało się, ie autorem jej jest p. Mśc>-I wskazał na starania, jakie eryni jedno z są- | ające tatie po 120 korcy ziemniaków, 200

nymi ks. Dominika Radzi* ifła z synem ks. Hie- tów  i w tym celu skierował aparat ku górze. 8̂ aw M ś c i w o j e w s k i ,  słuchacz filozofii Uniw. I siednich państw około rozwinięcia siły zbrój i orcy buraków cukrowych, 400 korcy pastę*
ronimem i synową arcyksięiną Bianką, ksiąiąt Przez podniesienie się płatów samolotu, stra- N agiell. |nej. Duma radaby usłyszeć z ust k ierow nika. J nJ ob około 500 K z morgi za tytoń. Ko-
Franeltzków Radziwiłłów, p. Wojciechowa Kos-1 cił lotnik na chwilę w idok przed sobą. Gdy r m m m e m  ministsrstwa wojny, co myśli uczynić rosyj c ] ^  cerkiew, szkoła polska i ruska, Kółko
aąkową z synową i córkami, bar. Karolową I aparat przybrał znowu pozycyę horyzontalną, |sbl zarząd wojskowy, aby utrzymać przesu f 0 ° u‘*e fcŁ'  Riiffeisena i poczta w miejscu
Gsecaową z córkami, bar. U»xymiiianów Pod-1 ujrzał nagle Molla o kilka metrów pędzący l n^ t?  zbl’°JeQ*a!n  ̂ równowagę sił mocarstw. 0 2 —3 km od osady. Dzierżawa 2 5 -letnia z
■Utąkjob, hr. Mieronewską, p. Stanecką, me [w prost na niego samolot inżyniera Stangera. Uoe.S3 • I Szef sztabu generalnego, zabrawszy głos, z® 03P eczenlem abularnem na wypadek zmiany
eęnaąa Dra SzaUya z ion ą  i córkami, delegata Chcąc go wyminąć, skierował swój aparat Egzaminy majsterskle. W miejssdem Ma-1 zapewnił, że zarząd wojska starsi się zawsze * mściciela. Działy 4 —10 morgowe po 38 koron 
Fedorowicza, p. Ludwika Żeleńskiego, p. Kas. na lewo przypuszczając, że Stanger uczyni zeum techniczno-przemystowem, Krajowym ln-|° utrzymanie gotowości wojennej. Poznai rga rocznie w ratach półrocznych. Osadnik 
Ozt uzewakiego, p. Stan, Ułaszyna, ini. Stan to samo. Ten jednakie stracił zdaje się gło- stytuoie popierania rękodzieł i przemysłu w to w roku ubiegłym po iutenzywnem “ cz* ° abJó odrasu y8- i / 4 morga pod dom 1
ZglpóakJęgo, j». Jnrjewicza, komend, kerpusn wę I nie uczyniwszy nic, aby wyminąć Molla Krakowie została Już nkonstytaowana Komisyr I budowaniu twlerdif, oraz w zarządzeniach I a ”  iMMC »  stosunkową spłatą, w prze- 
Ekz, Bpehm firujnl/ego, jen. hr. Khnena, pnlk. > wjechał wprost na niego. Lotnik francuski egzaminów mąjsterskich dla kspelusznizór, |C6̂ im wzmocnienia i rozwinięcia lotnictwa i iw, jiI1j ał f . * ?  .wI°ae na koszt własny bu* 
bar. Dillera, rotm. Chmelala itd. zdołał pomimo uszkodzenia sw ego aparatu I rękawiczników, bsndażystów, farbiarzy, biało 1’ łutby wywiadowczej armii.  ̂ | / “ i*t mogą yć zabrane po upływie terminu

Gonitwy nie były zbyt interesujące, bo u | wylądować w stosunkowo dosyć korzystnych j skórników i garbarzy. Czeladnicy mogą już w roku ub egiym wszystkie pau- *0 °k Mft-
dział .tajni wyścigowych był bardzo nieliczny, warunkach I nie doznał poważniejszych obra- wnosić podania o przypuszczenie ich do egza- ^ a  musiały wobec wojny bałkańskiej zba* “ 0*e być ud.ielony na kredyt.
W  niektórych bibach  startowały po trzy, aU eń ; samolot Inżyniera Stangera runął nato- L in ów  mąjsterskich. Idać stan sw o:cb s!ł zbrojnych, uczynił to | ^zp ieesen ię  obowiązkowe od ognia (cala w « -
nawet^pe dwa konie. Wydarzyły się dwa wy-1 uilast na ziemię.
padki, z których Jednak wyszli Jeźdźcy bez w  tej chwili ruszyły samochody w stronę 
aźwanku. W gonitwie IV. zleciał z konia por. wypadku. Molla odwiązał się tymczasem od 
rófa£|s. Konia dosiadł natychmiast por. hr. siedzenia swego uszkodzonego aparatu, siadł 
Rtftśgnier i doprowadził go do mety, przez co do samochodu i odjechał do hangaru. Aparat 
woheż braku Innych konkurentów ttrzym&ł o n  I Stangera uległ zupełnemu zniszczeniu. Z pod 
Jwfieie IIT nagrodę. |jego grurtw  wydobyto ciężko rannego po­

dać stan swoich sił . . .  _ „  ,________
także rosyjski zarząd w ojskow y i wypracc- spalnych części) i gradu na koszt osadnika, 
wał projekty ustaw, mające na celu wzmo Podatki i ciężary opłaca właódolel. 
cnienie wojska rosyjskiego przez utworze- I Bliższe szczegóły oraz pozwolenie oglądania 
nie nowych oddziałów wojsk w piechocie 1 udziela obszar dworski Olejowa królewska now 
konnicy i innych rodzajach broni, a nie Horodeńiki, poczta loco. 802 *
mniej projektu reerganizacyi artyleryi, któ-

Poincare id Londynie.
(Telegramy .Glosa Narodu* z dnia 25 czerwca.)
Londyn. (T. B.) Prezydent Polncarś przy-1 rej działa będą pomnożone. P r z e d ł ó ż  e-

W  Błonia-Steeple-chaae na przeszkodzie try ™aznika Nepalka, który leżał bez przytom- był tu wczoraj o godsinie wpół do 4 pepo- n ł »  t e  b^ d ą . wy7raa8. ł 6  f ^ i e ż y ,c b  0
L >d  7ot  FoSŹem  ̂ k o ń  R e n t o  ncścł 1 lżpJ ™“ nego Stangera. łudniu, powitany na dworcu prze. króla f i » r  odi k r a j  u. Zsrząd wojska wdzięcz-

PąJ. Vvrpadek ten wyglądał z pcciątku dosyć Porucznik Nepalleck jechał po raz pierw* Jerzego, rodzinę królewską, premiera As- ny Jest Dumie za uchwalenie tegorocznego 
nle&ezplmznle bo Jeździec stracił na cbwfle 8Zy sam ^otem . Rannych po chwilowem opa- ąuitha, sekretarza Btanu Greya i innych kontyngentu rekruta, który umożliwi mini- 

■r * - cśś Na tor zajechała ^awet karetka I trzen*u odwieziono do szpitala, skąd wkrótce członków gabinetu. Król powitał bardzo ser- sterstwu rozpoczęcie rozwinięcia s ły zbrój
Pogotowia ratńnkowego. Por. Folia wstał jednak ®»telefon°wano, że porucznik Nepallek do- decznie prezydenta Poincarś’go i m in istra  nej.
• wlamTeh siłach i Jak s!e okazało nie Doniósł i znał *yamania czaszki 1 walczy ze śmiercią, spraw zagranicznych Pichona. I Zsrząd ministerstwa wojny spodziewa się |
iadńero cbrsżenTs ’ Wypadek ten, który nastąpił tuż po roz- Wśród owacyj ze strony licznie z e b r a n e ]  I też, że Duma da mu możność takiego ro-

Obcwiązki startowe spełniał umiejętnie kap., P0CB« cj u lotów  (3 godzina 3 minuty) zrobił publiczności udał się Poincarś wraz z Plcho- 1 ™S5

M f A T T O W i i w
w t

% A A

Jen. sztabu lir. Włodzimierz Tyszkiewicz. 
Wyniki gonitw były następujące:
I. Nagroda rządowa. Wyścig gładki. 1300 

kotbń, ■ których 1000 K, ofiarowane przez mi 
niOtoratwo rolnictwa zwycięzcy, 200 K drugie

na widzach przygnębiające wrażenie.
W inę wypadku ponosi wyłącznie Stanger, wpół do 5 Poincaró udał się do pałacu Bu 

I który wbrew wyraźnym przepisom przedsię-1 kingbam, gdzie złożył wizytę królowi an- 
wziął wzlot podczas trwania zawodów a po- gielskiemu. Na ulicach zauważono, że poli- 

| zatem leciał w kierunku przeciwnym, aniżeli cya, obawiając się zamachu ze strony sufra- 
to przepisuje istniejący regulamin, według żystek, szczególnie baczną zwracała uwagę

1 nem do pałacu św. Jerzego, skąd o godzinie wysokości zadania gdyby rozkaz cara miał
rosyjskich żołnierzy 
s ł a w y .

w e z w a ć  n a  p o l e

3 B H H I R
Izby handlował i prztiystawaj w Krakowli.

i dnia 25 czerwca 1913 r. godzina 1 w poł.

iZ to PrwpisuJ® istniejący regulamin, według żystek, szczególnie baczną zwracała uwagę I T 1  j a  —  WWfc as^ m m
t o ł i  l 2 S J S T £ L r  k i ł  m  e Tnnn kWrego należy okrążać pole wzlotów  w  kie- na znajdujące się w  tłumie k o b i e t y .  I  @ | @ Q P a m l f -tnioh I starszych kom krsjowyeb. Met i  2000 L nJ  I nnrivr (T Krńl wvd«ł hanklet na ■  •

Waluty.
I Bubie papierowe.................
I Marki niemieckie.................
Franki papierowe . . . .

| 20-to hankówki w rioole . , 
Dolary amerykańskie

Listy zastawne.
(Telegramy .Glosa Narada* z data 25 czerwca.)

0 budynki rządowe W Galioyi. I 5./t LUty zast. prem. Banku Upoteo..
Wiedeń. (T. B.) Wczoraj odbyła się w mi- tMy zastawne. Banku hipot.

I nisterstwie robót publicznych konferencja  JIjjv  Ij5- ty Ba«Kn kĄ .
1 w obefitiosci zastępców ministerstw skarbu usty zastawne Banku kraj?

S S t ł  8t" “ yeh k0af kf9j0Wyebl Met‘  « ° °  \ n S Z  Londynu (T. B ) M  w jd rt b n k te l na
rt 's iM i f .  „  n „(o u  Dodać Jeszcze należy, że Stanger już kil- cześć prezydenta P o l n e  a r  ó go. W ygłoszono I

o» j?p. , . w £ '  kakrotnle dopuścił się podobnych przekro- na nim mowy, w których wskazano na ści-
^ P a n ie n k a  p. Łnkasiewicza. 3) „Ferie por. cze6 t otrzymał z tego powodu kilka dni słą przyjaźń obu narodów i na harmonijne i

Tnt.iu.top i o  , 0 . 08  ^  temu naganę. Sprawa cała rozpatrywana jest serdeczne współdziałanie ich w sprawach o
. p , ł  przez komisyę sportową, która zapewne od- doniosłości międzynarodowej od chwili pod

U. Oficerski wyścig z przeskakiwaniem bierze niesumiennemu lotnikowi licencyę a- pisania układu francusko angielskiego. , . . .... - , . -
płetów. Nagroda honorowa jeźdźcowi zwycięzcy w|atyozną. , Król i prezydent wspomnieli o zwartem M sprawiedliwości w aprawie przyspieszenia 4 . Lis^2Mt gal. Tow. kred. z. meok.
r^M Q  K i*  których 600 K zwycięzcy, 250 K w  pół godziny później zatarły smutne współdziałaniu obu narodów w interesie po- [ budowy sądów. Zatwierdzono na tej konfe- ^  g -  g g  g j j ;
drugjemn, 150 K trzeciemu, 100 K enwartemu wrażenie wypadku nowe zawody. koju w czasie ubiegłych miesięcy, o usiło- ren°yii plauy i ko®8^ >1Jy®y d a  b jd owy sądów 4,^ n |( „  „ 5?-let.
keniowL — Dla czteroletnich i starszych koni, waniach które miały na celu zażegnanie powiatowych w Leźsjsku, Frysztaku, Podwo- ź1/,®/. Liatzazt.Banku gaL dlak.l prz.
H tfyych własnością of.cerów armii austrya- Lądowanie w ogranlczonem miejscu. niebezpieczeństwa rozszerzenia lub wznowię łoczyskach i Bóbrce i upoważniono namie ObHeacyc I pożyczki
•*"5; Lądowanie to polegało na tem, że pilot ni a kroków  nieprzyjacielskich oraz sapobie ®tn, natychmiastowego rozdania tych Galloylakle obilgaaye propinao

- 1) .DajaBtc" RV  W  l , d o . , ’a l , 70 . f u U .  ..tą rg o m  m” d ,7  — tS S S S f^ S S ^ iT S T
Isn , 2)„Gourmet“  por.Wrażdy, 
por. Wrażdy.

Totalizator płacił za 10
*> * « *  --------------------- \ S m  w  K ) ’ 8 ^ * m r . T ? S | ^ S :  ^  - i  sr wl“.

n i. Wyścig myśliwski zamku Łańcut kiego, reyon (1000 K) 27 m. dą, aby harmonia” wieJkich m ocs '«tw  nie by- budowy nowego gma-hu pocztowego we
Nagroda beuorowa i 1600 K, z który cn nagro- O d g o d z i n y  5 u b i e g a n o  s i ę  o w y -  ta zakłóconą. ^ W O W i e * 2 ! ! fu
da honorowa, ofiarowana przez Romano mą hr s o k o ś ć .  Rekordu Illnera z wtorku nie po- Londyn. (T. B.) W bankiecie państwowym I foreneya w spraw e dalszych budowli rządo
Potocką i 800 K zwycięzcy, 300 K drugiemu, bito. Perreyon wzniósł się z dwoma pasaże |na cześć P o i n c a r e g o  wzięli udział W3zy-Iw ycb-
150 K trzeciemu, 160 K czwartemu koniowi, rami do 3650 m (nagroda 2000 K) Hołd scy ambasadorowie. Ambasador austryacki 0  n o w ą  BgOdę W C zflfihaob.
Dla 4 letnich I starssyoh koni wszystkich kra- (dwuplaszczyznnwiecLohnera)do 3430(1000K) prowadził do stołu żonę ambasadora rosyj-
J ł f -  Mąta 5000 m. na nowym torze z Irish- [ Illner do 1850 m (500 K). |zkiego.

W  z a w o d a c h  o n a j s z y b s z e  p r z e ­
b y c i e  k o ł a  p o l a  l o t u  wziął pierwszą 
nagrodę Garros 1: 59:  */, (1500 K), więc zużył 
niespełna dwie minuty, Bielovucic 2 :0 3 : */B
(1000 K) Audemars 2 : 0 8  (500 R) , _ . „  . . .  .__. . .  , .

Prócz tego startowano na czas trwania, A u S trO -W §g ry  8. p o l i t y k a  b a łk a ń sk a .
odległość, na odległe ść wziął nagrodę Sabiat-1 Wiedeń. (Tei. wł.) Mowę hr. Tiszy kotnen-

fłzcę I ż <a»n
v  Koronach

bank.
^.Biegały 3 konie: 1) „Satan" por. hr. Res- 

segniera. 2) „Zeppelin-  wl. „Łodzią". 3) „Daisy" 
p. T. Krzyżanowskiego.

„Satan* prowadzi od początku i zwyaięła po 
walce z „Zeppelinem" o pół długości.

Totalizator płacił za 10:29, 20 :58 , 100 do 
S»l.

IV. Nagroda rządowa. Steeple Chase. 1800 
koron, z których 1500 K ofiarowanych przez 
ministerstwo rolnictwa zwycięzcy, 200 K dru- 
glimn, 100 K trzeciemu koniowi. Dla csterole- 
ttffeh i starszych koni anstryackieh. Meta 4000 
metrów.

Biegały 3 konie: 1) „Xenoa“  hr. K. Eiter- 
haaego (pod właścicielem), 2) „Wie heiset’s ?" 
por. Thomka, 3) „Dick Turpin" por. Fr. Rożen 
thalą.

‘ Totalizator płacił za 10 :19 , 20 :38 , 100 do 
1S0L

■ V. Wyścig z przeskakiwaniem płotów. Mai 
4tn. Nagroda 1100 koron, ofiarowanych przez

których 500 K zwy- 
ełęaey, 250 K drugiemu, 200 K trzeciemu, 150 
K m n r t o p i  koniowi. Dla czteroletnich i star 
szych Koni wszystkich krajów. —  Meta 2400 
metrów.

Biegały 4 konie: 1) „Bursak" nadpor. Wo- 
dianera. 2) „Granica" Rosenthala, 3) Korali"

9  '^ojtoSator płaeU^sa 10 :20 , 20 :40, 203 do
ido. ;

VI. Błonia Steeple chase. Nagroda honoro­
wa, ofiarowana przez J. hr. Tarnowskiego Jeźdź­
cowi swyoiMCy i 1200 K, z których 600 K 
zwycięzcy, 300 K drugiemu, 200 K trz ciemu, 
100 K czwartemu koniowi. Dla 4-letnich i 
etarazych koni wszyetklah krajów. Meta 3200 
metrów.

Biegało 0 koni: 1) „Blerioth II" por. Wo- 
Oianora, 4) „Governor’a DiUghter" por. Grohol- 
MtAgo, t j  „Brenta" por. Pazdirka.

Sprawy bałkańskie.

nigg (dwupłaszczyenęwlec Union, Austro Da-1 tują pisma zagraniczne w ten sposób, że 
imler siła 120 koni),Tstóry • - • ■ 1

Wiedeń. (Tel. wł.) Do Wiednfa przybył 
dzisiaj namiestnik czeski celem podjęcia no­
wych rokowań ugodowych między Niemcami 
a Czechami.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 

dzisiaj bardzo słabe.

Demonstraoye anty węgierskie.
a nawet sześcioma D a sa żen i!?^  z czfcerema I A u s W  W ęgry zgłaszają swój udział w akcyll Rjel(a (Węg. B. K.) Przybiło tu 68 poli- 

Okolo g. 7 wzniosły się jeszcze obie lot ro8yi8k,ei na Bałkanie. Pisma podnoszą, że cyautów granicznych pod wodzą 5 oficerów, 
niczki. Nagle g. 716 zauważono, że p. Lilly Auztro-W ęgry życzą sobie za wsieiką cenę Wielu mieszkańców ^Wę^rów na dworcu po- 
Steinschneider nagle poza polem lotów  nie ■ utrzymania spokoju, zastrzegają sobie jednak| ^  Jc, 8 r t m n  9 , ! v b ł
szczęśliwie wylądowała. Na miejsce wypadku zbadanie ostateoznych wyników akoyl rosyj n J f r a n t ó w  2 w i J d a J i e m
pospieszyły natychmiast automobile. Okazało 19kifii w " J ą £ 7 , ?  »!f  ™ “  j  ^
się, że tylko m otor nie dopisał i doznał sWe1’ k r z y k a m i  i W obec K ^ n e j
szwanku. P. L'lly wyszła z imprezy cało DOOyzya lutro. postawy tłumu oficer komenderujący kazał
(Jedno płaszczyznowlec Etricha Austro-Daim- Belgrad. (Tel. wł.) Gabinet Paslcza, któ?T gneUmL7 W krótce m*ejska*policya opróżniła 
ler siła 65 koni.) Trzeba zaznaczyć, ze apa posiada zupełne zaufanie króla, złoży dzi- ^,ac j poczyniła zarządzania celem udare-
klekot D r iw SL  S  LUIT tak doaJ k o n it  iny ^  P°P°,udn5u sprawozdanie partyi rządowej ^nienin dalszych demonatracyj. 10 osób a- klekot. Dziw, ze p. Lilly tak doskonale Je-1 o sytuacyi. Ostateczna decyzya co do PrBe*|resztowann
szcze na nim się trzyma. silenia gabinetowego zapadnie dopiero Jutro R.-0ka ;Węg< Biuro kor ) w  związku z

po posiedzeniu skupczyny, która na Jutro damonstracyaml wciorajszemi odstawiono na
została zwełsna. I od wach 28 osób. Trzy z nich uwięziono, —

Przed ultimatum gdyż zaczepiały przechodniów mówiących po
Sofia. (Tel w ł) W miarodajnych kołach L « j f iersku 1 P® nieiniecku. Pollcya graniczna ou la. v e .  w .;  i 3  dlJŚ ran(i ro>pocZę)a BWOj e czynności.

oświadczają, ze jeśli berbia do dzisiaj wie-1
czora nie uzna dotychczasowego układu z Buł-1 NlOmlOOkłę prZ6dtoŻ6UlO WOjskOW6, 
garyą, to Jutro nastąpi odwołanie ambasadora Berlin. (T. B ) Parlament ukończył w c z o  
bułgarskiego I Serbii zostanie postawione ul I raj rozprawę szczegółową nad przedłożę- 
tlmatum z terminem 24 godzin. P r z y p u s z c z a ją  N e m  wojskowem  i nad dodatkiem do etatu
1 * 1  ™ ] chwili Rin co- w ojskowego na r. 1913. Oba przedłożeniaJednak, że Serbia w ostatniej chwili się co s  kom{sy| Wr68zc|e par.

lament uchwalił w myśl wniosku komleyi gło 
sami centrum, socyalistów I Polaków skreślić 
zażądaną w etacie pozycyę na dodatki do płac 
podoficerów w Alzacyi I Lotaryngii, chociaż 
minister wojny wskazując na tamtejszą droży­
zną prosił usilnie o utrzymanie tej pozycyi

Sztokholmie,

Dulu, Literatura. Sitaka.
„Przegląd Powszechny" za czerwiee zawie­

ra następującą treść: Przełomowy moment w 
życiu publicznem Galicji przez X. Pawelskiago 
T. J. Główne zasady etyki Kat ta i etyka 
chrześcijańska przez X. Dra M. Sieniatyckiego. 
Społeczna i narodowa doniosłość drobnego kre­
dytu ziemskiego przez H. Wielowieyskiego. 
Cerkiew rosyjska w ostatnich latach prsez X. 
Jana Urbana T. J. Estetyka Maksa Dessoira 
przez Dra Witolda Rubczjńskiego. Polityka 
bałkańska Anstro-Węgier przez Dra Adama 
Krzyżanowskiego. Życie nadprzyrodzone duszy 
ludzkiej przez X. Adamskiego T. J. Z cyklu 

Opowieści Chrystusowe". U progu żfois, przez 
Maryę Czeską. Nadto obszerny przegląd pi­
śmiennictwa i sprawozdanie z ruchu religijnego, 
naukowego i społecznego.

„Architekt", zeszyt 5— 6 w podwójnej obję­
tości, poświęcony konkursowi na gmach uni­
wersytetu we Lwowie, przynoBi reprodukeye 5 
prac nagrodzonych, a mianowicie: pp, Ł. Woj*

fnie.
Stanowisko Serbii.

Belgrad. (T. B.) Półurzędowa „Samoupra- 
w a“ oświadcza wbrew krążącym pogłoskom, 
że  Serbia stoi na stanowisku zajętem w no­
tach wystosowanych do rządu bułgarskiego 
i jest za bezpośredniem porozumieniem się 
czterech premierów bałkańskich w P e t e r s ­
b u r g u  i tylko na wypadek niepowodzenia 
tych konferencyj należałoby apelować do są­
du rozjemczego, któryby się ^mlał odbyć na 
najszerszych podstawach, obejmujących wszy-

Br ln dej ono w
Sztokholm (T. B ) Lotnik B r i n d e j o n c  

przybył tu o  godz. 7’ 50 rano z R e w i a .  W y­
lądowanie nastąpiło gładko.

Akeye.
Aknye Banka hipotecm, we Lwowis 
Afccye Banku. Gaiło, dla h. I p. w Kra­

kowi a ........................ ....................
Akeye kol si Karola Ludwika . . , ,
Akoye kola! Lwów-Ocerniowce-Jassy 

Publiczne zapisy długo.
4- */, wspólna ranta papierowa
4'/,»*]§ wspólna renta srebrna .
4 renta koronowa austryaoka 82 50
4 ), renta koronowa węgierska . , I 81 -4'!s renta austryaoka w zloeio . . j03
4>:4 ratta węgierska w sioal<s 99 50
Korsa są noto.i ane bez kuponl bieżącego, który się 

osobno obUesa

352 75 
117 25
85 -  
19 -

4P2 —

90 75
81 75 
92 -  
S i  25 
96 -
82 -  
82 50
91 -  
88 50

9C 25 
8?  -  
81 50 
80 50

8) 75
80 —

645 -

335 -  

510 -

85 -

353 
J18 *
96 _  
19 2C 

497 _

» ł 25 
82 16 
93 _  
85 25 
97 _
93 _  
83 60
94 _

97 25 
84 — 
82 60 
81 60

BO 25
80 60

350 _  

400 — 

515 Z

85 50 
85 30 
83 — 
81 60 

103 60 
100 -

Pojedyuoze numery „Głosu Narodu” 
sprzedają handle:

Smolik Stanisław, Kopernika 2.
Główna trafika, Rynek Gł. A — B. 
Piwarski, św. Jana.
Mańkowska, Sukiennice.
Funek, Bracka.
Nikiel, Wlśina 11.
Nikiei, Zwierzyniecka 25.
Markowicz, Floryańska.
Grudzińska, kiosk koło teatru 
Schreiber, Dominikańska.
Czapliński, Szewska.
Księgarnia Pol. Eberta, F loryańiks. 
Hupczyc M., Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gmachu Izby han 

dlowe], róg ul. Długiej.
Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 
Salomonowa, Szczepańska 9.
Tacik. Krowoderska 17.
A. Alfus, Mikołajska.
Hanusz, Karmelicka 46.
Blocnowa Berta, Gertrudy 24. 
Dutkiewicz, Zwierzyniec.
Janicki, Podgórze, Rynek 3. 
Korzeniowski Stef., Kołłątają 6. 
Zoorowskl, Dębniki.
Toroniowa Hel., Plac Matejki 8. 
Gruduiewioz, Karmelicką,
Pawlicki, Karmelicka.
Kaszycka, róg  Garbarskiej 1 Łobzo­

wskiej.
Lam et Kirach, budka koło kolei, 
Poturalski, Podgórze, Rynek 4,
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Nowa Mi! Mjm w MmM
P i e r m r o r a f d n a  r ę c z n a

„P ra ln ia  K rysta liczn a"
oiaz Zakład chemicznego czyszczenia
 i artystycznego farbowania--------

KRAKÓW -  ZW IERZYNIEC

G łó w n e  f i l i e  w  K r a k o w ie : Rynek Gl. 
9. Pasaż bielaka, ul. Zwierzyniecka 18, ul 
Krowoderska 58 róg Czarneckiego. W yko­
nuje wszelkie oddane roboty jak najstaran­
niej ' na oznaczony czas. Po odbiór i z do­
s ta ją  bielizny dn domu posyła pralnia włas 
nych bezpłatnych ekspresów, na żądanie te­

lefoniczne lub pisemue. 630 36 9

Maść na piegi
usuwa w 5 (Silach gruntownie piegi, 
llssaje, w ągry  i wszystkie nieczystoś-i 
skóry. W ciera się ją  na noc, a rano 
om yw a twarz m ydłem  kwlato- 
<M 6m . Cena maści 1 K., m ycia 70 h. 
W yrób i skład w aptece Ja NleSlO-
łow sklego w Tarnow ie. 639 o

Polak
katolik poszukuje kupna majątku lub wię­
kszej dzierżawy w zachodni ij lub środkorej 
Galicyi. Zgłoszenia nod „KŁOS“ do biura 
dzienników I ogłoszeń Hupczyca Kraków ul.

JBgiellof ska 1. 7. 699 8 7

PRYWATNE GIMNAZYUM
z prawem publiczności, oraz

PENSYONAT

u, Ulinn,
1—8 klas, świadectwa maturyczne, ró- 
wnou ędj» > z państwowemi — znako­
mity pensyonat — dom wlisny — 
ceny umiarkowane. 732 0

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1883, utrzymująoa 
syna 1 >órkę nieuleczalnie rhoryen, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini- 
stracya „Głonu Narodu" pod numerem 235

Staruszka 8S letnia
bez jakiejkolwiek opieki 1 środków de życia 

prosi o wspaioie 
Łaskawe datki przyjmaje Administra

„GŁOSU NARODU" 123 0

Za 6 kor.
beczułka 5 kg. brutto znakomite] BRYNDZY 
MAJOWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
skład serów Braci Rclnicklch, Kraków Wie­
lopole 7/M. — Cenniki różnych serów na za­

danie darmo i opłatnie. 366 50-32

MIODU
większą ilość z lip, lub akacji, czystego, 
najlepszego, l pasieki krajowej kupi zakład 
„LAKTOL", Kiaków, uL Karmelicka L. 15.

846 3 1

Ucznia
z nkońotoną 2 lub 3 klasą szkoły średniej 
z dohrem pismem przyjmie zakład przemy­
słowy na 3 letnią praatykę. Zgłoszenia 
ul. Krtm erowska 1. 10. parter o erodz. 3 pop.

745 3 1

Dwa pokoje
k u c h n i a

do w ynajęcia w górskiej oLoliou
na ls to, 842 3 2

Urząd pocztowy Niedźwiedź, obok Rabki.

I  W Y B O R N E  M  A S Ł O i
©  deserow e, stołow e i kuchenne po cenach targowych wysyła pocztą i koleją. ©

©Mleczarnia Łuczanow ickaf
@  w Krakowie, ul. Czarnowiejska 1. 70. g28 o ©© © 
© © ©  © ©  © © © © ©  © © © © © © ©  © © © © © ©

20 do 30.000 K.
poecuŁuje na bipotekę no Kasie Oszczęd­
ności na realność w śródmieścia ( b u  p o -  
ó r a d n io t w n ^  na dłuższy przeciąg cza­
su. — o/o umiarkowany. — Wiadomość 
Ponte-resta“ te Kraków, Liczba 20C6 (za oka­

zaniem kwitu inseratowego). 7240

Na raty!
najnowizej konstrukcyi, ule 
pszone Singer a maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato­
wej sławy, poleca pierwszo­
rzędna znana z rzetelność

firma:

K. Pawłowski
r a k ó w ,  R y n e k  L. 18

Na Mooy Najwyższego uperażnienla Jego Gts. I Król. Apostolskiej Meśol

nadzwyczajna c. k. Loterya państwowa
dla wspólnych wojskowych celów dobroczynnych.

T a  lo t e r y n  p ie n ię ż n n , zawiera 21. 146 wygranych w gotówce, na ogólną
kwotę 625.000 Koron.

Główna wygrana 200.000 Koron Główna wygrana
Ciągnienie nastąpi publicznie dnia 3-go lipca 1913 roku.

Cena logu 4 korony. Cena losu 4 korony.
Losy są do nabycia w Oddziale dla Loteryi państwowych w Wiedniu III., Vordepe 
Zoltan tstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach celnych, po­
cztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany i t. d. Plan wy­

granych dla kupujących losy gratis. Losy wysyła się bez opłaty pocztowej.
Z o. k. Dyrekcyi Loteryjnej 

722 10 6 (Oddiiał Loteryi państwowych).

IT Z E L A K  i
I  I *  samolakisfbwania I emaljowolako
» p o d ł ó g .  . 1 dl a mebli,c.rzv

iii. j:-'

U  ■ n a j l e p s z a
emaljowo lakowafarba 

dla mebli,drzwi itp.

Posiadają na składzie^firmy
w Krakowie: Reira i Ska, Sporn i Ska, — we Lwowie: Alfred Beacock, "O. T. Win­
kler i Syn, Iudwik Hoszowski. — w Andrychowie: J. Sow>ński, Ignacy Ungeri Sy­
nowie, — w Bielsku-Białej: Franciszek Schlee, — Bochnia: Jan Miohnik, J. Mi­
chnik — w Borszczowie: B. Blumenthai, — w Bizesku: M. Hofsteter. — w Brzoza- 
naoh: Droguerya „Si nitas“ , — w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwick, — 
w Chrzanowie: M Wasserherger, — wCzertkowie: L. Nnss, — w Drohobyczu: Her­
mann Kranz, — w Jarosławiu: E. Metzger, — w Kołomyi: S. & M, Feldmann, — 
w Krośnie: S. Janowski i Sp., — w Krzeszowicach: J. Edelmann, — w Łańcucie: 
Tobiasz Puderbeite), — w Limanowej: S. Zellner, — w Miecu: F. Brandmann, — 
w Mościskach: Moses Kampf, — w Nowym Sączu: S. Lichtmann, Franciszka 
Kalt, :— w Oświęcimiu: Jakóh Tob’ rs, — w'Ottynii: Jakób Bardfeld — w Prze­
myśla: Jan Borys, J. Martynowicz, Baruch S»lz,Ignacy Woblfeld, — w Rawie-Ruskiej: 
K. Wartomberg, — w Rzeszot ie; S. A. Zgórek, — w Żywcu: A. Pawluszkiewicz, 
A. Waniek, — v  Samborze: S. W. Langiuger, — w Śniatynie: Markus Auerb*cb, — 
w Stotwinie: Jakób Hoider, — w Stanisławowie: H. M. Vogel, — w Stryju: Juda Fin- 
gerer, — w Szczakowej: Hermann Spira, — w Tarnopolu; Hipolit Skowroński, — 
w Tarnowie: W. Brach, — w Trzebini: M. a . Markowio*, — w Turoe uad Stryjem: 
Stanisław Turski. — w Wadowicach: Jan Hołojewski, — w Wieliczce: Efraim Gold­
stein, — w Zabłociu: S. Smulowicz, — w Zakopanem: Kółko rolnicze, — w Za­
leszczykach: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fabuk, — ' w Żółkwi:

Juliusz Cukier. 415 14 8

OCŁOSZENIE DZIERŻAWY.
HOTEL GEORGE’A

W R A Z  Z R ESTAU RACYĄ
we Lwowie jest zaraz do wydzierżawienia. Dzierżat ca otrzyma cały bo Lei i lo­
kal restauraoyjnj zupełnie odnowione, tak iż odpowiadają wszp'kim nowo­

czesnym wymogom. Oferty wnosić należy do dnia 1. lipca 1913 roku. 
Bliższych szozegółów i warunków udziela Towarzystwo wzajemnych ubezpie­
czeń Urzędników prywatnych we Lwowi», ul. Ki. Tańskiej 3, jako właści­

ciel hotelu. 993 6 5

Lecząca hygieniczna 
DRA H. THRNHWSKHEGO

w Hassowie (za KałomySa)
stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie)
Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego.

n n n u ^ H n n H B H H

Niema na całym świecie l e p s z e g o  środka na 
s t r a s z n e  c i e r p i e n i a ,  jakie s p r a w i a j ą  
o d g n i o t k i ,  jak = = = = = = = = = =

Konfers
na pos&dą urządaika z roczną płacą 
1800 K. przy Stowarzyszeniu pożycz- 
kowem „Wzajemna pom oc" w Mą­
ko wie z dniem 31. lipca br. do objęcia.

Ubiegający sią (katolicy, mężczyźni) 
winni do 14 dni wnieść podanie z w y­
kazaniem nienagannego przebiegu ży­
cia, odbytych studyów szkolnych i 
buchalteryjnycb, dłuższej praktyki 
przy Stowarzyszeniach zaliczkowych 
lub w zawodzie rachunkowym wiek 
dojrzały nieprzekracz&jący 35 lat, 
piękne pismo i zdolność do prowa­
dzenia kasy, likwid atury, rachunko­
wości i wszelkiej manipulacyi biuro­
we], uzdolnione świadectwami.

Maków, 20. czerwca 1918,
860 1 Dyrekcya.

Familien & Moden Zeitung flir Osferreich-Ungarn.
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

Gołowo do użycia formy po 20 hal. dfa natzyeh abonontów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry —  Numera oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu I , Dominikanerbastei 10

urzędników.

i
I
M

KTO  CHCE
W  TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOW Ą NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
W y b o r o w y c h "

C O  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  Z A  19 I P Ó Ł  KOP.
Nudnych k sląiek  nke drukujem y. 
K a łd a  książka j e s t  z a j m u j ą c a ,

W  ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI W YJDĄ:

Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamictallik Ochochlcflo
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej i awIty-Gawrońskle, o 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjuiniczne profesora dr. I Ochorowicza.

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myorsa
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 

Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera. Perzyńskiego. Żmijewskiej

Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
p p ,  =  czonycn z literatur obcych. -

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
Bezpłatne premium
jako premium bizp ł na wytwornym papierze z iiustrao. w ozdobnej oprawie

Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K- 2-50, z przesyłką 3-15. 
Ta oprawę d o p i ja  się 1 rb. 69 kop.

Redaktor Zdzisław D ę b ic k i .    ^ df T C1au K^ f ,miera Gadomska.Warszawa, Nowo-Sienns 2, te . 114-dO.
KATAjuiOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

I g i iP iP iB I P I g p iU iU r O iU i W ^ ^

»1M
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Cookra c Jo h n so n  a
amerykańskie

patentowane obrączki na odciski
Obecnie n s jp i  w n i s j u y  ś r o d s k ,  k t ó r y  k n żriy  o d o ł s k  w  8 — 10 d n łn c h  
u su h ib  b u a b o le ś n io .  — Próbne sztnki 20 hal. 6 sztuk w bart „nie K. J-— do naby­
cia w aptekach i diugueryach Monarchii. — Główny skład: „Z u m  Sam ar i t e r “ ,

G R A Z ,  S a o k a t r a s s e  14. 812 5 1

I GALICYJSKI ■ \

Związek. Mleczarski
p o„ Patronatem Wydziału Krajowego

r —  Lwów ul. Mickiewicza I. 26 — —
dostarcza najprzedniejsze 559 20 9

MASŁO DESEROWE
vr przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach każdorazowych notowań 

odpowiadających konjukturze targi
Sprzedaż hurtowna I drobna dla Krakowa Plac Szczepański 1. 8

Debre dzieła
Polecamy: pracr

J. N. TREPKI
1. Szync/ałd
2. Lonifratrzy w Krakowie
3. Albertanie i Albertanki
4. Opieka nad terminatorami
5. Tanie kuohnie chrześcijańskie. 

Obiady S. SaLiueli
cena po 50 bal

S. A. HRZYZhNOHSRI
Do nabycia we wszystkicn księgannacL

Panienki
uczęszczające dc Seminaryum lub szkuł 
wyższych znajdą wygodne pomieszczenie 

i troskliwą opiekę,

Fortepian w domu
Bliższa wiadomość: Ul Grodzka L. 1, H p.

Wielki wybór
■ 

1
poleca 64(> 20 8

Kajetan Dudziak
Kraków, ul. Floryańska L. 36 
Ceny umiarkowane.

OHURftHHin
„6tOSU BRODU"

R B R A M Ę  UL SN. T3MNSZ9 L  3S.
r u n * . m k n

W

OmkandA iiapUBBia  w jWfdfloi ileśC czcionek najnow- 
1 siawyny pospieszne, prowadzona pod kierow- 

wykonnje wszelkie roboty w rakrrs 
wcbedzące: kronary, czasopisma, cenniki, ka- 

tafogi, spitadana^aflrae, b*lety wizytswe, zaproszenia ślu­
bnê  A M r b h twy n ae róinego rodzaja, zawiadomienia 

pośmiertne ird. szybko, starannie i tanio.

Na pamiątkę I. Komunii św.
s s  OBRAZKI ł INNE DROBIAZGI =  

=■■ : POLECA: r„ , s m Kazimierz Zajączhonslii Magazfh dewoeyaaałśw

Kraków, pl. Maryacki 8.
Obrazy oprawna na raty
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Zakład artyst-kamieniarski i bodowi.

Jtfzefa KULESZY
[ naprzeciw cmentarza 

w Krakowie posiada 
i wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowincji. 
Telefon 1359.

Zakład w&dsłeezeisrf
Dr. CHRAMOM

IM ZAKOPANEM
itwarty eały rok. Umidizcier.ie di* 560 o*rb 
Ursądsenle układa 1 łazienek pienm ,-nędn* 
fląny przystępne. Od 10 Kor. dsle/wle wswyi 

*a pokój jednoosobowy * u.dym anie*

t t C f l C f l O
holenderskie

i i

najlepszej jakości =  
— i. po najtańszej cenie

poleca

W. Olszowski
KRAKÓW

K a ły  Rynek róg1 Szpitalnej

Do wydzierżawienie
Majątek w zaekodniej Galicy i około 1000 
■órg obszaru, z  goraeln ;a (8(0 bekt. 
kontyngantn) z chmielarnmnu. Inwentarz 
tjwy I ma twy do nabycia od właściciela 
majątkn. Dzierżawa na dłużs/.y czas. Wia­
domość: Zarząd Dóbr, Zdzisława Włodka. 
Dąbrowica p. Chrostowa. 841 3 l

Tóżyćżha
8—12 tysięcy kor. na hipotekę w mieście 
lob Ba wsi. — Zgłoszenia: Z . A . poste
restante Tarnowiec koło Jasła. 861 3 1

Dla letników
W  przyjemnej górzystej okolicy w M sz a *  
■ la  S o ln e j w bliskości Rabki jest do wy- 
aajęcia zaraz 3 pokoje z kuchnią Poczta 
i stacya kolejowa w miejs u. Wiadomość 
n p. Ciećkiewicza nadzarządcy podatkowego 
w Metanie Dolnej. 858 3 1

Pokój duży
■ kuchnią, stosowny na biuro do wynajęcia 

od 1-go sierpnia.
Wiadomość II. p. od fronm w Ognisku 

nanczy cielskiem,
Rynek Główny 29. 85931 

: Pod gwarancyą naturalne

WINA MSZALNE
Rolnicse Towarzystwo w Wippach (Kraina), 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or­
dynat w Lubiani e, dla dostawy pou gwaran- 

cyą naturalnych win nuzainych.
Białe wina aadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od staeyl kolejowej Haldenscbaft 
koło GÓRS, po K. 66-—, do K. 60 —, za 1001.

nie d e l i k a t n e ,  sortowane wina. 
jak Ptnela, Burgundzkie białe i czarne, Ries- 

Ung & Źelen po K. 65-— do K, 85 — 
Niżej 56 litr. nie dostarcza się. 

Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, ie jakiekolwiek n a d u ż y c i e  jeat 
wykluczone. — Przy większych dostawach 

— — — niższe ceny. — — —

Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kraina)

Prawdziwi berneńskie materyały 1
n wiosenny i letni 1913

! Kupon 7 Kor. 
1 Knpon 10 Kor. 
1 Knpon 16 Kor. 
1 Knpon 17 Kor. 
1 Knpon 20 Kor.

aa seton
Jeden kupon 310  
■. dług. na całe 
ubranie męskie
(rarśnt, spodnie 1 ka- 
■dielkc) wystarczają­
cy, kosztuj* ty l ko
1 knpon na czarne obranie wiz towe 
80 kor. jakotei materye na zarzutki, 
k osty urny turystyczne, jedwabne, kam- 
garny, materyały na suknie damskie 
itd. wysyła po cenach fabrjoznych ze 
Swej rzetelności i porządku znany 

skład fabryczny sukna

Siefoi-lnhof w Bernie, Morawa.
Próbki gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają­
cej materye wprost u firmy Siegel-hnhof 
w fabryce są znaczne. Stale najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego matoryału.

W D O W A
s kilkorgiem mało etnich dzieci znajduje się 
chwilowo z powodu ciężkiej choroby dzieci 

w rozpaczliwym położeniu.
Łaskawe datki litościwych ofiaro 
daweów przyjmie Administracja „Głcsu 

Narodu". 832 o

P o le cs in y  g o r ą c o  wsaysifci.-*, k tórzy  m ają zam iar jech ać 
./So lub a b y  udali się z p e łn e j  zau ­

faniem  w p rost do
0 !»ra p®rir©i£ M ii  S tesm sM ie j w Oświęcimiu*

wir, aŁ etłW ^. atsi R*g?ifl's»csy,

H A M A K I  L E Ż A K I
Stołki polne składane 

A R T Y K U Ł Y  d o  P O D R Ó Ż Y

iK A F E L U S Z E ,

P R Z Y B O R Y  
RYBOŁÓWCZE

L A W N  T E N IS  R A K I E T Y  PIŁK I N O Ż N E
wszelkie przybory sportowe polecają najtaniej

HEIM i SKA KRAKÓW,
Cenniki sportowe arino i cplatiie.

R YN E K  37 
Linia A - B

776 2 2

m sa m ra i

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

J Ó Z E F A  B I A L S K A
W KRAKOWIE, dl. Floriański L. 59. Filia: ul. Szpltaloa L  IS.
Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 

gatunku I o wybornym smaku.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ %A POBRANIEM

%

Rządowo uprawniona

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod. firmą

R. Rżąca I Chmurski
w Krakanie, im. Gertrudy I. 4.

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone |
przez toż Towarzystwo

Wody mineralne sztuczne
odpowiadające saładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Giesshflblerskiej, Seltersklej, V!chy, Homburg ,Kissingen,
I tudzież specjalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz | 
I inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

Aparaty fotograficzne uznane za pierwszorzędne
nieśnej i obcej kcnstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amator-ki-, h 
w nsszrm atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Z powodu wielkiego < brotu stale świeży materyał. Nasze ulubione apa­
raty „Austryakamera" i płyty Austrya mogą być zamawiane także przez 
każdy skład aparatów fotograf. Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwra­
cać do naszego domu eksportowego „Kamera Industrie", Wien VII.
R. Leohner (Wilhelm Muller) Fabryka aparatów fotogra­

ficznych W ien Graben 30 i 31,. Największy siład wszelkich artykułów fotograficznych
atelier dla amatorów.

■ ■

i dwie iodziDj, których nędza) ka- 
‘ w stwierdzone pi zez męski, 

seentego a Paulo w Krakowie 
Łaakąws datki przyjmuje Aćministracy* 
„Słon Narodu". 212 O

poleca się dwie 
Ieetwo ojców 
Tuw. iw. Wlne

■
■

nie mają tutki cygaretowe „F ra iitd S ** . Palą się lekko i rćwno, 
a co najważniejsze, że dym ich jest niezwykle łagodny i chło­
dny. —  I nic dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z naj­
delikatniejszych liści morwowych przy zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy chemii i techniki. A przy tom ów w ynalazek mój, a 
zarazem i tajemnica, jakim jest „S U afa  S a Iv e s o S “ , umie­
szczona w ustuiku, własności te powyższa i potęguje. „ F r a -  
m o s "  nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej do 
Arndniomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna

roślinnego.
Przy zakupnie tutek żółtych — p r o s z ą  U w a ż a ł ,  czy na 
pudełku jest słowo „Fraraoa" i moje nazwisko, bo tylko te — 

są pierwszej jakości.

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k ic h  t r a f ik a c h .

M r.W .B EŁD O W SK l
Fabryk a tutek i b ib u łek  cygaretow ych  
: •  w  K r a k o w i e .

■
■

■
■
n

■

H  I  ■  I  ■  I  I

Galicyjski

Bank Ziemski
Btow arzyłz^ne a«reje>t owa-, o « ograniczoną f o r ę k i

w Ł a ń c u c i e
1.) Nabywa majątki ziemskie i gospodarswa włościańskie 

celem odsprzedania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub 
częściami.

2 ) Ułatwia członkom swoim parcelacyę i sprzedaż majątków 
ziemskich.

3.) Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kre­
dytu na kupno gruntów.

4.) Przyjmuje wkładki oszczędności nocząwszy od 50 K. i 
opłaca od złożonych pieniędzy 6% z półrocznem oprocentowa­
niem.

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokaeye 
opłaca Bank procent wyższy, a to stosownie do umowy z Dy 
rekcyą. Treść umowy zostaje zanotowaną w książeczce jako 
zastrzeżenie.

Wkładki do 100 Koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy 
wkładkach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania po­
przedniego wypowiedzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych 
funduszów, a dla zaoszczędzenia opłat*; pocztowej zamiejscowym 
dostarcza czeków pocztowej Kasy oszczędności.

Interesowanym podaje się do wiadomości, że działalność 
Banku ograniczona jest do interesów opartych wyłącznie tylko 
na własności ziemskiej.

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki 
wkładkowe w biurach w Łańcucie, oraz w Filo swojej we Lwo­
wie przy ul. Pańskiej L. 17.

^ s s s s im m ^ ś s s s m ^ s ^ m ^ m

NAJLEPSZEJ JAKOŚCI  -  B A J L L r » £ t J  J R E U O L !      n

-  W I P I I I  _ II “  ww H  I  U  4 l  ■  B
HI  E9
n  Z W a p i e n n i k ó w  w  P c g « r z % c a c h  (Stacya kolej.) g|
Bi Poszukuje się zdolnych zastępców! B

In fonnacyi udziela: 7ł l  30 4
F i l i a  B a n k u  H i p o t e c z n e g o  w  K r a k o w i e  1
=  :  ODDZIAŁ T O W A R O W Y . - ...................... -  “

I b  a s B B a B B a i B s a e i e e a B  m s tm  u z s m m

ŁIDO-HENECYfl
n a j p i ę k n i e j s z e  w y b r z e ż e  ś w i a t a .

Ulubiony punkt zborny ele­
ganckiego, polskiego świata. 73515 e

H o t e l e  
z p lażą  i osobn em i ka­

binam i

Exce-sior Pałace Hotel 
Grand Hotel des Bafns 
Hotel Villa Regina 
Grami Hotel Lido

Domki wiejskie —  Instytut Kinesiterapii i kuracya fizyczna.
Hotele godna polecenia w W eneiyi: H <tel Ruyal D*iii:II — Grand 

Hotel — Hotel Regina — H >t.eł V  fctoGa — H ‘ -el B^fct

KICO

B e z  k o n k u r e n c y i
wj łąozna s p z e d  i  aa ca.'ą W a l i c y ę .

Zmkrmitą cryg  nalną h o le n d e r s k ąśmietanę
dc k a ł y  i na k / emy w puszkach od */4 — 2 lit ó »  —
:: niezrównaną herbatę cevlońską :: 

-■-=  E A N G A L Ł A  - = r - = _____
pod wtasf ą marką « ch onrą „ P A L M  g o e c ^
A . H a w e ik a ,  r. k. Dostawo- ró x w  K r a k o w ie .

727 6 5

r̂ i-oze*
=3Q»
3
os

F. Kopaczyńfki i Ska
Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz fyłącma e- 

prezentacya szat ! ' 'urgicznych 
=== Związku gracy polskich fc îot i kowla =
Firmą otazą iitniejącą od r. 1864 atarała tlę zatraca iiaiyś potrzebonj 
kościołów poUkich wyrobami brom owniciym l i złotniczymi, wykonywanymi 
ItarannU i sumiennie. Ufająo, że Przewielebne Duchowieństwo, które aaa, 
dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie odmówi swego poparcia na» 
tzemu celowi — wyrugowania obcych, importowych tow arów  r sdohianta 

polskich kościołów praoą polskich rąk. M 0
W  KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2330).

ZAKŁAD
i S M - I M I W H I

BRACI
TREMBECKICH

w  Krakow ie 
Rakowiecka (. 7

(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa­
nia iv sseikich robót w za­
kres ten wchodzących, 
a ■' szczególność GRO BC 
WCOW i PO ViNlKOW, 

miejs: u jak i oa provrlncyl. Po- 
.v!e)lci wybór gotowych pomników 
piaskowca marmuru I granitn.

Niezawodna pasła
nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sokalskiego w K )taoh. Słoik 
60 hal. Opłata poczt. 45 bal. za zaliczką 

o 20 bal. wiece). 476 50 18

Ś A N A T O R
 ul. Grodzka I, €0 -
wykonuje d e s t n fe k c y ę  po chorobach 

zakaźnych.

T ę p i  o w a d y
sposobem nader skutecznym. Czyści okna, 
wystawy sklepowe, portale, froteruje po­
sadzkę oraz wykonuje wszelkie roboty w za­
kres porządku domowego wrbodzące. Za­

mówienia przyju uje się na prowincje, 
   769 6 tt

Akademik
celujący uczeń, zdolny korepetytor, poszu­
kuje na wsi lekcyi z niż. gimnazynm. Adres

Z a k o p a n e  P o s t e - r e s t .  R. Z.
837 6 3

P o s z u k u j e  s F ę

F 0 K 3 J U
słonecznego, bez mebli, z osohnein wejściem 
Ogłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu" 

pod J M. 816 0

PISARZ, PRAKTYKANT, AGENT 
i CHŁOPAK do POSEUB,

znajdą saraz pomieszczenie. — Biuro pośre­
dnictwa pracy Bronisława KRASICKIEGO, 

Kraków, ul. Gołębia L. 16.
  847 3 3

A

Żętyca owcza
dla piersiowo chorych

S e r k i  o w c z e
do nabycia w zakładzie

= „LAKTOL“ =
ul. Karmelicka 1E.

682 10 6

Bracia Tarcyarzs
S-go Franciszka

(B racia  A lbertan ie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ul. KrakowsK* 43. Telefon 206. 
szrzodają najpowszechniej uży ane meble 
gięte wyplatane luti z siedzeniem doBzczuł- 
kowemt. J. krzesła, toteie, Kanapy, bujanki, 

taborety biurowe i salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 

naprawy i politurowania.

S t o ł y  i k r z e s ła  
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki kokoaowe

irnz własnego wyrobu plecione trzcinowe 
w różnych wielkościach. 379 6 6

Chodniki kokosowe
do kościołów, urzędów na schody, koryta­

rze i do przedpokoi.

Zupy 
mleczne, 

papki, chleb, ka- 
kes, owoce 

i mleko
są to potrawy, które bardzo ko 
rzystnie wpływają na silny rozwój 
delikatnych dzmei. Mięso i mięsne 
potrawy nie »;»)$ dla organizmu 
dziecięcego tej wartości, jak 
się nieraz sądzi.

Dawajcie dzieciom Puddingi. 
s p o r z ą d z o n e  z proszku puddln- 
gowego Dra Oetkera i  12 h. 
z mlekiem i out.iem, z sokiem 
owocowym a|bo owocami, na 
stęi. nie ciasto i leguminy z pro­
szkiem do pieczenia Dra Oet­
kera a będziecie ździwieni po­
myślnymi rezultatami, Dra Oet­
kera preparaty są wszędzie do 
nabycia wraz z receptami. Prze­
pisy wysyła także wprost 
gratis i opł&tnie.

Dr A. Oc tker, Baden- Wiedeń.
Proszę zwrącaó uwagę na pra­
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera

Wiedeński Bank Związkom, (filia ta irakomfie Rynek s i w  W
K tpH ai akcyjny 130 milionów Koron. = 
N n t a U i  rezerwowe 41 milionów Koron.

la lk h ilfl a s it lk ia  iraiuakoya bankowa.

P r a f j m u j o  w k ł a d k i  n a  p n e h o n n k  b i c h p o y  i  n a

  K S IĄ Ż E C Z K I  W K Ł A D K O W E .
W y p ł a o a  w i « k s i a  k w o t y  b o x  p o p n z o d a i n a o  w y p o w i a d a n a . ^ ^
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